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CZIjSC URZĘDOWA
Jego Ekscelencya Pan Namiestnik za­

mianował asystenta rachunkowego, Jana 
W i n n i c k i e g o ,  oficyałem, a praktykanta 
rachunkowego, Jana T o m a s z e w s k i e g o ,  
asystentem  w biurze raehunkowem c. k. 
Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEUIiZĘ M WA
Lwów , 21 lipca.

T ysiąc kilkuset Czechów przyby­
ło przedwczoraj do Pesztu, w  celu  
zw iedzenia tam tejszej w ystaw y, a po­
m iędzy nim i znajdują się  przedstaw i­
ciele w szystk ich  stanów  i w szystk ich  
odcieni politycznych. Chociaż zbioro­
w a ta w ycieczka nie ma bynajmniej 
charakteru politycznego, lecz ow szem  
została  zainicyow ana w  zam iarze za­
poznania się  ze zdobyczam i, jakie po­
czynili W ęgrzy ostatniem i laty  na 
różnych polach życia ekonom icznego  
i przem ysłow ego, to przecież przypi­
sują jej ogólnie doniosłe znaczenie  
polityczne, które m oże oddziałać po­
tężnie na przyszły ustrój w ęgiersko- 
czeskich stosunków . Niedalekiem i są  
te czasy, gdy w  Czechach panowała, 
głęboka niechęć do w szystk iego, co 
m iało związek z m adyaryzm em , gdy  
na W ęgrów  zapatrywano się tam ja­
ko na g łów nych  w rogów  Słow ian nad- 
w ełtaw skich  i w idziano w  nich zacię­
tych przeciw ników  rozwoju praw cze­
skich. Tak sam o W ęgrzy uw ażali Cze­
chów  jako nieprzyjaciół formy duali­
stycznej, gotow ych przy pierw szej lep ­
szej sposobności dołożyć ręki do oba­
lenia zawartej z takim trudem ugody  
i pracujących jaw nie i skrycie nad 
zdyskredytow aniem  żyw iołu  m adyar- 
sk iego  Obopólną tę n iechęć podsyca­

ły  gorliw ie czynniki, którym zależało  
na tern, aby utrzym ać nieporozum ie­
nie i tern łatw iej ciągnąć korzyści 
dla w łasnego stronnictwa. Stosunek  
taki trw ał lat w iele i w szelk ie zabie­
gi, aby uchylić  nieufność i zbliżyć do 
siebie oba narody, nie odnosiły  pożą­
danych rezultatów. Dopiero ostatn ie­
mi czasy, dzięki pojednawczem u u- 
sposobieniu i lojalnem u na w skroś  
zachowaniu się Czechów, poczęły  pę­
kać lody nieufności, a W ęgrzy przy­
szli do przekonania, iż tak samo jak 
Czesi pozbyli się  n ieuspraw ied liw io­
nych do nich uprzedzeń i gotow i są  
do podania im przyjaźnej dłoni, p o ­
winni także politycy zalitaw scy ze­
rw ać z dotychczasow ą taktyką i za­
przestać upatrywania w  Czechach n ie ­
ubłaganych przeciw ników  obecnego  
stanu rzeczy w  krajach korony św. 
Szczepana. P ierw szy im puls do u to ­
rowania zgody dała g łośn a m owa dr. 
Riegera w klubie czeskim ; za nią po­
sz ły  przyjazne w yjaśnienia dzienników  
praskich i peszteńskich, następnie w y­
cieczka do sto licy  w ęgierskiej repre­
zentantów szlachty czeskiej, przy któ­
rej to sposobności nastąpiła w y ­
m iana wzajem nych sym patyj, a to 
w szystko doprowadziło do obecnej 
zbiorowej podróży, którą w itają dzien­
niki w ęgierskie jako dowód sta­
now czego zwrotu w dotychczaso­
w ych zapatryw aniach polityków  cze­
skich. Pom iędzy innem i podnosi Pe- 
ster Lloyd, iż Czesi przedsiębiorąc  
olbrzymią w ycieczkę do Pesztu, pra­
gną dow ieść W ęgrom  i narodowi 
w ęgiersk iem u , iż wolni są od w szel­
kiej m ałodusznej z a w iś c i , i ożywieni 
są życzeniem  ścieśn ien ia  na nowo  
w ęzłów , jakie od w ieków  łączy ły  
naród nad Dunajem  i Cisą z ludem  
nad W ełtaw ą i Łabą. W ęgrzy zaś ze 
swojej strony uczynią w szystk o , aby 
przekonać Czechów , iż zasługują na 
zaufanie i u ścisk  bratniej dłoni.

Podobny zwrot przyjmuje z za­
dow oleniem  ta część  prasy w iedeń­
skiej, która upatruje sw oje zadanie 
nie w  waśnieniu, lecz godzeniu  i 
zbliżaniu ludów , żyjących pod jednem  
i tern sam em  berłem. Jeden z najpo­
ważniejszych dzienników w iedeńskich  
podn osi, iż w szelk ie są  pow ody do 
radowania się z takiego zwrotu, a 
uczucie zadow olenia nic jest bynaj­
mniej zaprawione obaw ą, aby ostrze  
obecnego serdecznego stosunku w ę­
giersko - czeskiego nie zw róciło się  
prędzej ozy później przeciw  Niem ­
com. W ęgrzy pod w rażeniem  przy­
bycia gości czesk ich  nie zapomną 
z pew nością uścisków  dłoni, zamie­
nionych niedawno z W iedeńczykam i, 
a Czesi nie przybywają do Pesztu  
jako oskarżyciele lnb w chęci zawar­
cia przymierza przeciw  Niemcom. 
Zarówno jak w szyscy  poważni poli­
tycy  w A ustryi, pragną serdecznie  
skonsolidow ania stosunków  w ęg ier­
skich, niemniej także i Madyarzy 
śledzą z żywem  zajęciem  rozwój 
wypadków w  P rzed litaw ii, i niczego  
bardziej nie pragną, jak tego, aby 
skończył się  okres w aśni narodow o­
ściow ych . Bez zaw iści i śladu nieza­
dow olenia —  pisze dalej wzm ianko­
wany dziennik —  spoglądam y na 
sto licę węgierską., przyjmującą ser- 
uec-zTue a siebie gości c z e sk ic h , po 
których też oczekujem y, iż unikać 
będą w szystk iego , coby m ogło do­
tknąć uczucia niem iecko-austryackiej 
ludności. Naszym  ideałem  jest zbra­
tanie w szystk ich  lu d ów , połączonych  
pod łagodnem  berłem  ukochanego  
Domu panującego; naszem  najgorę- 
tszem  życzeniem  jest porozum ienie  
pom iędzy pojedynczem i narodow o­
ściam i naszej ściślejszej ojczyzny 
au stryack iej, a dzień, w  którym  
w szystk ie ludy Austryi czuć się będą 
pomimo różnic językow ych, wielką  
rodziną, ożyw ioną jednemi i temi

sam em i uczuciam i, będzie dla nas 
niemniej radośnym  , jak d z ie ń , 
w  którym W ęgrzy i Czesi puszczą  
w niepam ięć dawne w aśnie i poda­
dzą sobie dłonie do trwałej przy­
jaźni.

Lwów, dnia 19 lipca.

(Sprawozdanie o stanie spraw serwitutowych 
po koniec czerwca b. r.)

Od początku ustanowienia władz ser­
witutowych aż po koniec czerwca b. r., 
zgłoszono 80.210 używalności podlegających 
postępowaniu według ces. patentu z dnia 
5 lipca 1858 r.

Z tych zgłoszono 26 używalności do­
piero w ubiegłem półroczu.

Ogólna liczba gmin i miejscowości 
w których wykazano służebności, wynosi 
5.418.

Z pomienionej liczby zgłoszonych u- 
żywalności, załatwiono do końca czerwca 
b. r. 30.150 używalności, z których pozo­
staje jeszcze w zawieszeniu 28, tak, że 
liczba ostatecznie już załatwionych używ al­
ności wynosi 80.127.

Z końcem czerwća b. r. pozostało do 
załatwienia 61 używalności, z których je ­
dnak tylko 52 nie było jeszcze przedmio­
tem dochodzenia, gdyż co do 3 wydano 
orzeczenia przygotowawcze, a 6 było w ła­
śnie w toku.

W ciągu ostatniego półrocza zała­
twiono ostatecznie 14 używalności, z tych 
przeprowadzono w drodze ugody na ko­
rzyść stron uprawnionych 13 spraw, zaś 
w 1 wypadku odsądzono występujących 
z ’uT uu służebnoscL

Z orzeczeń, zapadłych na korzyść 
stron uprawnionych opiewa 5 na wykup, 
a 8 na regulacyę.

Ze względu na rodzaj używalności, 
obejmują sprawy zała tw ione;

2 sprawy o pobór drzewa opałowego;
1 sprawę o pobór drzewa budulco­

wego;
4 sprawy o prawo paszy;
8 spraw o inne służebności.
Jako wynagrodzenie za zniesione słu­

żebności przyznano prawom ocnie:
a) w pieniądzach, po koniec czerwca 

b. r . : 1,201.122 złr. 19 ct. b) w gruncie, 
po koniec grudnia 1884 r. 276.172 morg. 
762D sążni; w ubiegłem półroczu 22 morg. 
razem 276.194 morg. 762D sążni.

8)

GDZIE WINA?

x.
(Ciąg dalszy.)

Po niejakim czasie wszakże, rozważa­
jąc dolę swą, nie mogła nie przyznać prze­
cież zasługi temu przyjacielowi męża, któ­
ry obcy dla niej, dał jej jednak dowód p ra­
wdziwego współczucia. Przy pierwszej prze­
to sposobności postanowiła mu podzięko­
wać. Znalazła się ona niebawem, a właści­
wie czatował na nią p. Czesław, któremu 
posłuszny p. Prosper nie przeszkadzał, prze­
siadując teraz jak  najrzadziej w domu. Fe- 
licya podała mu rękę mówiąc z w ylaniem ;

— Nie rozumiem na co mi się przy­
da to życie, ale w każdym razie panu je 
zawdzięczam, a i ten  znośny stan obecny, 
który nie wiem jak długo potrwa...

—  Dopóki tylko pani zechcesz; — od­
rzekł stanowczo, patrząc z upodobaniem 
na rozkwitającą znowu rumieńcem twarz 
Felicyi.

W zruszyła ramionami z niedowierza­
niem.

— Dopóki ja  zechcę?
— Nieinaezej, alboż nie ma na świę­

cie trudniejszych jeszcze położeń, z któ 
r jch  się wydobyć można przy silnej tyl­
ko woli. . . ,. . , .

  Moje położenie wyjątkowo jes t fa­
talne. Poślubiłam mego męża wbrew sercu 
i rozumowi, sądząc, w czem mnie zawie­
dziono, że ratuję przez to rodzicow. Dzis 
oni już nie żyją, a ja  nie mając nikogo na 
tym świecie, cóż mam począć dalej z sobą ?

Dokąd się udać, czem zająć, jak  żyć? O d­
dana w niewolę i w niej chyba skończyć 
mi przyjdzie.

- -  Rzekłaś pani sama ,.w niewoli “ i 
pragniesz w niej pozostać?

— Gdybym m iała zapewniony ten 
spokój, o którym pan mówiłeś, zostałabym.

— Czyż pani możesz wierzyć w długo­
trwałość tego spokoju? Dziś owstrzymuję 
męża pani, on sam wreszcie przelękniony 
o twe zdrowie, usunął się dobrowolnie, ale 
ja  go znam dobrze.

Felicya popatrzała poraź pierwszy cie­
kawie na mówiącego.

— Naturę swoją nie tak łatwo prze­
mienić, a jeżeli komu niepodobna, to z pe­
wnością Prosperowi. Znam go od lat dzie­
cinnych i zaledwo ujrzałem twarz pani b la­
dą , domyśliłem się twego męczeństwa.

— Unieszczęśliwiłam i j.e8'°> tah  Ja^ 
on mnie, ale czyż moja w tem w ina?

— Stara to h is to ry a , nie dobraliście 
się oboje, lecz czyż mogliście się dobrać: 
pani tak odmienna charakterem  , tem pera­
mentem, godnością kobiecą, od tego prosta­
ka, gbura, ignoranta we wszystkiem, co się 
zwie delikatnością uczuć. Z chwilą wstąpie­
nia za próg tego domu, musiałaś pani wie­
dzieć od ra z u , że zostawiłaś za sobą mło 
dość, z łudzenia, marzenia i wszelkie na­
dzieje.

— Tak — odrzekła cicho z głębokim 
namysłem —- to prawda niestety 1 Wszy­
stko, co ludzie zwą szczęściem, zostawiłam 
za sobą u tych biednych moich rodziców, 
którym ostatnie chwile zatruło moje poży­
cie z mężem. Myślę o tem ciągle,, a zwła­
szcza żal g łęboki, niczem usunąć się nie 
dający, i wyrzuty niemniejsze szarpią moją

duszę za to, żem lepiej ukryć nie umiała 
przed nimi mojej niedoli.

— Byłoby to nadludzkiem bohater­
stwem , a wreszcie oni sami byliby po­
znali.

— Nie, nie.. . nie miałam dosyć dla 
nich m iłośc i!

— Chyba że byłabyś pani odgrywała 
komedyę ! a czyż o n , choćby dla decorum, 
dla tego właśnie ce lu , byłby ci dopo­
mógł ? 1

— Praw da! — szepnęła znowu głucho.
— Nie, z takim człowiekiem nie ma 

kom prom isu, nie ma odpoczynku. Potrzeba 
dać się złamać, albo....

— A lbo?— spytała, patrząc mu wprost 
w oczy.

— Uciec 1
I pożegnał się z nią szybko, nie cze­

kając odpowiedzi.

X I.
Byłaby mu nie dała żadnej oupowie- 

dzi , tak ją  zadziwiła, zmięszała i zastano­
wiła śmiała rada tego przyjaciela mężow­
skiego. Długi czas siedziała nieruchoma, 
przerabiając na wszystkie tonacye ten wy­
raz „uciec", który był wprawdzie dla niej 
nowością, ale żadnem pocieszeniem. Gdzie­
kolwiek ucieknie, będzie samą w krwawej 
pracy zmuszoną zapracować "na kawałek 
chleba potrzebny do życia. A czyż ona tego 
życia pożąda? Pozostać z mężem niepodo­
b n a , porzucić go, jakże trudno i niebezpie­
cznie ! Rada byłaby rozwinięcia jeszcze tego 
tematu ze strony C zesław a, a on też nie 
dał długo czekać na siebie.

Po kilku dniach zaczepił ją  pierwszy, 
mówiąc od razu :

— Wypytywał mnie się dziś natarczy­
wie mąż o zdrowie p a n i ... o ! bądź pani 
pewną, że nie z troskliwości ...

Felicya zarumieniona milczała.
— Niecierpliwie wygląda chwili, w któ­

rej znów z panią zasiędzie do wspólne­
go stołu.... i gniewa się na mnie, że go 
powstrzymuję od złożenia pani nowych przy­
siąg poprawy na przyszłość — dodał z nie­
wymowną ironią. — Tragedya pani z po­
rządku rzeczy, znów się niedługo rozpocząć 
musi.

Felicya słuchała w m ilczeniu, nagle 
jednak zapytała g o :

— A gdybym się z nim rozwiodła ?
— Rozwieść się?“ ależ on nigdy na to 

nie zezwoli. a bez jego zezwolenia rozwodu 
nie otrzyma pani nigdy, bo nawet te przy­
czyny, którebyś pani przytoczyć mogła, nie 
są bynajmniej kanonicznej wagi. Rozsepa- 
rowana z nim, a zamieszkała w tem samem 
mieście, nie zniesiesz trudności swego poło­
żenia i prześladow ań, w wymyślaniu któ­
rych on jest mistrzem.

— Nic mi więc m e pozostaje ? 1
— Ucieczka tylko, jak radziłem. Wie- 

rzaj mi p a n i , jestto jedyny ratunek przed 
tyranią ciągłą i nie do zniesie, ia. Czyż na 
tym szerokim świecie nie ma pani nikogo, 
któryby się zaopiekował jej dolą?

— Nikogo.
— O, n ie droga pani 1 — zaw oła ł z o- 

gn iem  — jestem  dla pani obcy, ale przy­
sięgam  , że gotow y pośw ięcić rnieDie swoje 
i życie !

■— Pan ? — zawołała z najwyższem, 
naiwnem prawie zdziwieniem.

— Diaczegóżby nie ja  ? ja  właśnie, 
który poznałem pani szlachetny charakter 
i jej niezasłużone nieszczęście, ja, który ta-
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Ekwiwalenta gruntowe obejm ują: 
160.990 morgów 1261D sążni lasów, 
115.203 morgów 1101% sążni innych 
gruntów.

Sprawy dotychczas nie załatwione, 
przypadają na pojedyncze powiaty w n a­
stępującym stosunku:

Najwięcej — bo 7 spraw pozostaje 
w powiecie rzeszowskim, a 4 sprawy w po­
wiecie liskim; dalej po 3 sprawy w powia­
tach : Kamionka Strumiłowa, Nowy Sącz, 
Sambor, Żółkiew, po dwie sprawy w po­
w iatach: Brzesko, Czortków, H usiatyn, 
Jarosław, Jasło, Kossów, Nisko, Tarnów, 
Wieliczka i Zydaczów, wreszcie po jednej 
sprawie w pow iatach: Biała, Bochnia,
Brody, Buczacz, Drohobycz, Gorlice, Gry 
bów, Krosno, Łańcut, Limanowa, Lwów, 
Nadworna, Przemyślany, Bawa, Rohatyn, 
Rudki, Sanok i Sokal, zaś we wszystkich 
innych, wyżej nie wymienionych powiatach, 
nie m a niezałatwionej sprawy.

Z c. k. Namiestnictwa jako komisyi 
krajowej do spraw odkupu i regulacyi cię­

żarów gruntowych.
Lwów, dnia 10 lipca 1885 r.

Sprawy krajowe
(Język ruski w szkołach ludowych 

i  średnich.)
W pierwszym rzędzie spraw, które na u- 

biegłej sesyi sejmowej zajmowały w wyższym 
stopniu uwagę Kół poselskich a i po za niemi 
budziły większe zajęcie, stoi także znany 
wniosek posła Romańczuka, żądający zmia­
ny ustawy krajowej z 22 czerwca 1867 r.
0 języku wykładowym w szkołach ludowych
1 średnich w tym duchu, aby językowi ru­
skiemu przyznane zostały większe prawa. 
Brzmienie tego wniosku jes t następujące:

„Jeżeli szkoła ludowa pobiera sub- 
wencyę z funduszów publicznych, to prawo 
decydowania, który z języków, polski czy 
ruski, ma być wykładowym, wykonywa gm i­
na wspólnie ze szkolną władzą krajową w 
ten sposób, że orzeczenia gminy podlegają 
zatwierdzeniu szkolnej władzy krajowej. Je ­
żeli w jakiej miejscowości z mięszaną lu­
dnością polską i ruską, gdzie druga naro­
dowość stanowi co najmniej czwartą część 
całej ludności, a w miejscowościach z lu­
dnością nad 12 tysięcy co najmniej 3 ty­
siące dusz, je s t więcej szkół ludowych dla 
dzieci jednej płci, to przynajm niejmw ie- 
"u tó j s'zEoie a ‘je s lF je s t tylko jedna szkoła 

z paralelnem i klasami, w paralelnyeh kla­
sach językiem wykładowym ma być język 
drugiej narodowości. W której i w jakiej 
szkole ma być wykładowy język drugiej na­
rodowości, decyduje stosownie do liczby 
dusz obu narodowości i do miejscowych po­
trzeb krajowa władza szkolna w porozumie­
niu z radą gminną, względnie z tym, kto 
szkołę utrzymuje."

Co do szkół średnich wniosek opiewa:
„W paralelnyeh klasach wszystkich 

szkół średnich na żądanie rodziców co naj­
mniej 25 uczniów ma krajowa władza szkol­
na bezzwłocznie zarządzić zaprowadzenie 
drugiego języka krajowego jako wykłado­
wego. Przy postępowaniu do wyższych klas,

kiej kobiety szukałem życie całe, nie wie­
rząc, iż istnieć może 1

— Pan, pan? — pytała m achinalnie — 
p an , jego przyjaciel?

— Przyjaciel ? Byłem jego kolegą przy­
padkowym , potem rozstaliśmy się na dłu­
gie lata, a kiedym powrócił, wnet się prze­
konałem, że nieciekawe jego przymioty roz­
winęły się jeszcze w najbrzydszy sposób. 
Gdybym nawet był jego przyjacielem  — a 
nie byłem nim nigdy — czyż miłość nie 
zabija przyjaźni ?

Na licach Felicyi zaigrał uśmiech, ów 
uśmiech złowieszczy, zjawiający się zawsze, 
ilekroć powstawała w jej głowie myśl ze­
msty nad tym mężem, który zmarnował całe 
jej życie, zabił młodość, odarł duszę jej ze 
wszystkich złudzeń, zatru ł ostatnie chwile 
ukochanym rodzicom !

W strząsnęła się ca ła , przelękniona 
swemi myślami i chłodno już a szyderczo 
rzekła do zaniepokojonego tak długiem m il­
czeniem C zesław a:

— Dziękuję panu za rady, lubo są o- 
bosieczne jak  miecz. Nie wiem co uczynię, 
tymczasem jednak zaczekam.

— Oby nie było za późno! Błówko 
jeszcze. Błagam  panią, nie tłómacz sobie 
słów moich fałszywie. Nie silę się na de- 
klamacyę, wolno pani nie wierzyć mojemu 
uczuciu, zapomnij nawet o tern, co mówi­
łem, błagam  cię tylko pani, pozwól mi być 
twoim przyjacielem, dopomódz do wyzwole­
nia cię z tego piekielnego jarzm a. Przysię­
gam, że skoro panią wyswobodzę, zniknę 
z oczu twych na tak długo jak  zechcesz... 
na zawsze.

Felicya patrząc na niego przenikliwie, 
słuchała dźwięku tych słów tak melodyjnie

paralelna klasa z drugim językiem wykła­
dowym będzie postępować razem z ucznia­
mi przynajmniej tak długo, dokąd liczba 
uczniów nie zejdzie poniżej 20“.

Jak wiadomo, Bejm na wniosek komi­
syi szkolnej powziął uchwałę, wzywającą 
W ydział krajowy, aby zasiągnąwszy opinii 
krajowej Rady szkolnej, przedłożył sprawę 
na najbliższej sesyi z odpowiedniemi wnio­
skami. Rada szkolna krajowa ustanowiła 
osobną komisyę d.ia rozpatrzenia wniosku 
p. Romańczuka i zgodziła się na opinię 
przez tę komisyę przedstawioną Mając przed 
sobą opinię krajowej Rady szkolnej, Rząd 
zgadzając się na wyrażone tam  zapatryw a­
nia, przedstawił Wydziałowi, jak pojmuje 
znaczenie, stosowność i wykonalność wnio­
sku p. Romańczuka. W odezwie rządowej 
tak się rzecz przedstawia.

Wniosek posła Romańczuka ma na 
celu częściową zmianę ustawy krajowej z 
dnia 22 czerwca 1867 o języku w ykłado­
wym w szkołach ludowych i średnich a mia­
nowicie zmianę art. II, tyczącego się szkół 
ludowych i art. V, tyczącego się szkół śre­
dnich.

Pierwszy ustęp art. II  według projektu 
wnioskodawcy zawiera niezmienione posta­
nowienia II  artykułu wspomnionej ustawy 
tej tre śc i: „Jeżeli szkoła ludowa pobiera 
subwencyę z funduszów publicznych, to ‘ 
prawo decydowania, który z języków, pol­
ski czy ruski, ma "być wykładowym, wyko­
nywa gm ina wspólnie z władzą szkolną k ra­
jową w ten sposób, iż orzeczenia gminy pod 
legają zatwierdzeniu władzy szkolnej k ra­
jowej".

Wnioskodawca proponuje do powyż­
szego postanowienia drugi ustęp, w którym 
biorąc jedynie za podstawę wskazany we 
wniosku liczebny stosunek ludności ruskiej 
do ogólnej ludności pewnej miejscowości 
jako warunek zaprowadzenia także języka 
drugiej narodowości jako języka wykłado­
wego w szkołach ludowych, zamieszcza dwa 
żądania: pierwsze, aby w miejscowościach, 
gdzie są dwie lub więcej szkół ludowych 
dla tej samej płci, był językiem wykłado­
wym przynajmniej w jednej z tych szkół 
język drugiej narodowości, a drugie żąda­
nie, aby tam, gdzie jes t jedna tylko szkoła 
z klasami paralelnem i, w tych klasach był 
językiem wykładowym język drugiej naro­
dowości. (C. d. n.)

SPRAWY in S A R C H II
(Statystyka szkól ludowych w Austryi w roku 
szkolnym 1882)83. -  Przyjazd Czechów do 

Pesztu).
Ogłoszony w tych dniach pierwszy ze­

szyt dziewiątego tomu „Statystyki austrya- 
ekiej“ zawiera wykaz zakładów naukowych 
w Austryi za rok szkolny 1882/83. E labo­
ra t ten daje szczegółowy pogląd na rozwój 
szkolnictwa w Przedlitaw ii i zasługuje też 
na to, aby bliżej się z nim zapoznać. Od 
kładając na później daty tyczące się szkół 
średnich i wyższych, podajemy dzisiaj te, 
które odnoszą się do s z k ó ł  l u d o w y c h .

Liczba dzieci obowiązanych do nauki 
elementarnej wynosiła ogółem w poinienio-

i głaszczących jej ucho, a mimo to spadają­
cych na nią jak  strum ień zimnej wody. Nie- 
tylko nie czuła się wzruszoną, ale podejrze­
nia jej względem zamiarów tego „przyja­
ciela" wzmogły się bardziej jeszcze.

P. Czesław ze swej strony niekontent 
z powolnego i tępego toku negocyacyj, od­
wołał się do swej metody, szukając nowe­
go środka ataku. Pojmował doskonale, że 
objawy namiętne zgubiłyby go z kretesem, 
rola jedynie przyjaciela, cichego a pełnego 
uszanowania wielbiciela, mogła się udać 
kiedyś po długim , kto wie czy nie bardzo 
długim czasie. Co gorzej, czuł, że ta ko­
bieta swoją lodowatą obojętnością i swoją 
martwotą, zaczyna go drażnić nad program 
i budzić żywsze uczucia.

Bynajmniej się też spodziewać nie 
mógł, że pupil jego wyszpiegował częste 
jego rozmowy z Felicyą i podżegnięty za­
zdrością, zaniepokojony tą poufałością, o 
którą przecie sam prosił, postanowił dzia­
łać na własną rękę i.. . po swojemu.

Wszedł w tym celu do pokoju Felicyi 
z najwyższą czułością, nieodpłaconą żadną 
zachętą, przywitał się z nią wypytując o 
zdrowie, prosząc, ażeby wyjeżdżała codzien­
nie na spacer, roz wała się trochę, s ło ­
wem, zm ieniła dotychczasowy tryb życia.

— Przekonasz się nareszcie droga 
Felicyo — mówił, patrząc z zadowoleniem 
na zdrowszą jej cerę, że jeżelim ’ się nie 
zmienił dla ciebie w miłości, zmieniłem się 
i zmienię w postępowaniu, któremu winno 
nie serce moje, ale krew nieszczęsna. Po­
myśl drogie dziecko, że dziś zostawszy sa­
mą na świec-ie, kogoż możesz mieć czulszym 
opiekunem nad swego męża, który w za­
mian za wszystko co majątek i pozycyaciać

nym roku szkolnym 3,111.486. Do publicz­
nych i prywatnych szkół ludowych uczę­
szczało 2,641.849 dzieci, mianowicie do pu­
blicznych 2,557.747, d) prywatnych 84.102. 
Z powodu zaniedbania obowiązku wysyła­
nia dzieci do szkół, wymierzono 139.371 
kar w ogólnej wysokości 80.555 zł., 40.478 
dni aresztu i 27.067 godzin aresztu, przy­
padała przeto przecięciowo na 22 dzieci 
jedna kara.

W porównaniu z rokiem 1882- powię­
kszyła się frekweneya w r. 1883 o 51.629 
dzieci, czyli o 2 procent. Tylko w dwóch 
krajach, mianowicie w Morawie i Krainie 
stwierdzono ubytek frekwencyi. Publicznych 
szkół ludowych było 15.944, mianowicie 
324 wydziałowych i 15.620 ogólnych szkół 
ludowych, do których należy jeszcze doli­
czyć 944 szkół prywatnych. Jedna przeto 
szkoła przypada na 184 dzieci, znajdujących 
się w obowiązkowym wieku szkolnym. 
Względnie najwięcej jednoklasowych szkół 
ludowych było w Galicyi, gdzie na 100 
szkół znajdowało się 85'2 jednoklasowych; 
w Bukowinie, na 109 szkół 82 jednoklaso­
wych; w Dalmacyi 78-9. Najpomyślniejszy 
stosunek panował w Tryeście i okręgu (tyl­
ko 6 prc.); w Czechach (35); Górnej Au- 
stryi (87 1); w Dolnej Austryi (37.8 pro­
cent). W czterech tylko krajach, zwłaszcza 
Dolnej Austryi, Górnej Austryi, Salcburgu 
i Yoraribergu istniały szkoły z jednolitym  
językiem wykładowym. W G a l i c y i  było 
1537 szkół ruskich, 1238 polskich, 180 mię- 
szanych i 84 niem ieckich; w Czechach 
2520 czeskich, 2064 niem ieckich; w Mora­
wie 1386 czeskich, 6 !! niem ieckich; na 
Szląsku 205 niemieckich, 126 polskich, 112 
czeskich; w Bukowinie 74 ruskich, 53 ru ­
muńskich, 64 mięszanych, 18 niemieckich 
i 3 m adyarskich; w Dalmacyi 269 serb- 
sko-kroackich i 6 włoskich; w Krainie 221 
słoweńskich, 28 mięszanych, 20 niem ie­
ckich ; w Karyntyi 251 niemieckich, 93 mię­
szanych ; w Styryi 526 niemieckich, 160 
słoweńskich, 75 m ięszanych; w Tryeście i 
okolicy 22 włoskich, 12 słoweńskich, 2 n ie­
mieckich; w Tyrolu 781 niemieckich, 719 
włoskich, 25 mięszanych. Ogółem było szkół 
ludow ych: 6733 niemieckich, 4018 czeskich, 
1611 ruskich, 1364 p o l s k i c h  868 wło­
skich, 496 słoweńskich, 306 serbsko - kroa- 
ckieL, 53 rumuńskich.. 3 madyarskich i 
492 mięszanych. W porównaniu z rokiem 
1882 przybyło 151 szkół, pomiędzy temi 56 
czeskich, 48 p o l s k i c h ,  23 niemieckich.

Liczba ogólna nauczycieli obojga płci 
w szkołach ludowych, wynosiła 52.314. raia- 
.uflwjcip,- _ 40.7Q 4 m tuczsy-ieli J - 11.619 n iu - 
' czycielek. Personal nauczycielski w, 

wnaniu ż rokiem 1882, powiększył się o 
1453 głów.

W G a l i c y i ,  na 5,958.907 ludności, 
było 15 szkół wydziałowych, 2924 ogólnych 
szkół ludowych, 187 prywatnych. Personal 
nauczycielski szkół ludowyeh wynosił 7611 
g łó w ;’ mianowicie 5690 nauczycieli i 1921 
nauczycielek. Liczba dzieci , znajdujących 
się w obowiązkowym wieku szkolnym , wy­
nosiła 709.941, z tych uczęszczało do szko­
ły tylko 383.480 dzieci. —- W Bukowinie, 
na 69.148 dzieci, obowiązanych chodzić do 
szkoły, uczęszczało 21.169; w Dalmacyi, na 
23.841 dzieci, 16.624; w C zechach, na 
926.532, chodziło do szkoły 884 015 ; w Mo­
rawie, na 361.326, uczęszczało 837.684; na

mogą, nie żąda nic.... prócz odrobiny wza­
jemności. Nie jestem przecie potworem, 
chybaś mi się nigdy nie przypatrzyła, a 
będę dla ciebie gotów do wszelkiej posługi, 
do zadość uczynienia wszystkim twym ka­
prysom, byłeś mnie nie odpychała jak do­
tąd Przy moim ogromnym majątku możesz 
bawić się jak  mało która w tern mieście, 
możesz się stroić, jeżeli zechcesz będziemy 
wyjeżdżać co rok za granicę. Wszystko, 
wszystko czego zapragniesz, nie ma nic 
takiego czegobym ci odmówił, bądź tylko 
dla mnie dobrą żoną.

— Byłeśże ty dla mnie dobrym mę­
żem, a choćby tylko litościwym bliźnim ?! 
Nie umiałoś pozyskać mojej miłości wtedy, 
gdyś wziął mnie młodą, nieświadomą dzie­
wczyną, a dziś, gdy zatrułeś boleścią osta 
tnie dni moich biednych rodziców, ze mnie 
uczyniwszy najnędzniejszą istotę na św ię­
cie, jeszcze śmiesz domagać się miłości ?! 
Nam nie pozostaje nic innego tylko rozłą­
czenie, o które jak  o jedyną łaskę proszę 
cię, bo chcę, ażeby się odbyło cicho i za 
zgodą naszą zobopólną.

*— Rozłączenie? — zawołał już po ­
rwany uniesieniem —chyba gdy które z nas 
umrze 1 Przecierpiałem  dosyć przez ciebie, 
ażeby mieć nareszcie za to nagrodę.

— Ty przecierpiałeś prze/em uie? — 
zawołała odwracając się do niego.

— Felicyo, upamiętai s ię ! Posądzałem 
cię dawniej, żeś podburzana przez rodzi­
ców, dziś widzę, że kto inny zajął ich m iej­
sce, przetrzymam i to, i zwyciężę!

Wybiegł trzasnąwszy drzwiami.
(Oiąg dalszy nastąpi.)

E d w a r d  Ł u k o w s k i .

Szląsku, na 90.666 dzieci, 80.719; w Dol­
nej Austryi, na 324.421, 306.771; w Górnej 
A ustry i, na 107.942 , chodziło do szkoły 
103.162; w Salcburgu, na 20.366 dzieci, 
18.475; w Styryi, na 164.258 dzieci, 143.183; 
w Karyntyi, na 45.949, 42.405; w Krainie, na 
54.098, 43 050; w Tryeście, na 18.413, 
12.895; w Gorycyi i Gradysce, na 33.358, 
24 998 ; w Istry i,' na 27.844, 20.043 ; w Ty­
rolu, na 114.307 , 103.903 , w Vorarlbergu, 
na 16.039 dzieci, chodziło do szkoły 15.171.

— O przybyciu do Pesztu gości cze­
skich dochodzą dzisiaj następujące szcze­
góły. Dnia 19 b. m. o 9% rano, przybył 
osobny parowiec, wiozący 1500 Czechów. 
Na powitanie pospieszyły tłumy publiczno­
ści stołecznej. Domy przy ulicach, sąsia­
dujących ze stacyą okrętową, były przy­
brane w różnokolorowe chorągwie. Na sta- 
cyi okrętowej zgromadzili się dla powita­
nia ze strony stolicy burm istrze Rath i 
Gerlozy, w zastępstwie towarzystwa rolni­
czego sekretarz Ordody i członek Rodetz, 
ze strony towarzystwa przemysłowego Zy­
gmunt Falk, a z Czeskiej Besedy liczni 
członkowie z prezesem Novakiem na czele.

Członek krajowego towarzystwa rol­
niczego Rodetz powitał gości w niem iec­
kim języku jako towarzyszy zawodu, i wy­
raził życzenie, aby wspólnie współdziałali 
dla rozkwitu gospodarsta rolnego w Austro- 
Węgrzech. (Żywe oklaski: Na zdarł Elien!)

Imieniem Czechów przemówił profe­
sor węgierskiej literatury w czeskim uni­
wersytecie, dr. B rabetz, po węgiersku. Po­
wiedział on, że Czesi przybyli z radością 
do W ęgier; podziwiają oni serdecznie pię­
kny rozwój W ęgier i narodu węgierskiego; 
mówca życzy , by obydwa narody zawarły 
trwałe przymierze przyjaźni. (Głośne okrzy­
k i: E lie n ! Slawa\)

Prezydent kolińskiego towarzystwa 
rolniczego dziękował również za tak świe­
tne przyjęcie, jakiego doznali jego ziomko­
wie ze strony narodu węgierskiego. Goście 
wsiedli następnie do przygotowanych po­
wozów i odjechali do przeznaczonych im 
pomieszkam Po południu o 3 odbyło się 
zgromadzenie przed głównym urzędem cło- 
wym, a następnie wycieczka do Koebanya.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(5C JB erlln a.)

(W sprawie okólnika paderbornakiego. — Nowe na- 
po Ha na zaehodniem wybrzeżu Afryki).

W ustat.im numerze Cszroswia r\jsr&c, 
co następuje w sprawie rozporządzenia 
konsystorza paderborneńskiego, wzywające­
go uczniów teologii do odbywania studyów 
według przepisów rządowych : „Odbieramy 
właśnie z Paderbonu urzędowe uwiadomie­
nie, że najprzewielebniejszy biskup polecił 
generalnemu wikaryatowi cofnąć rozporzą­
dzenie. tyczące się studyów teologicznych. 
W skutek tego uwiadomiono dziekanów, że 
rozporządzenie zostało cofniętem. Dowiadu­
jemy się również z najpewniejszego źródła, 
że Papież polecił kardynałowi-sekretarzowi 
stanu, zewezwać biskupa, ażeby odwołał 
owo rozporządzenie. Papież powołał się na 
zasadę, iż pojedynczy biskupi nie powinni 
rozstrzygać tak ważnych kwestyj bez poro­
zumienia się z innymi biskupami, zwłaszcza 
w tych wypadkach, w których chodzi o 
wykształcenie młodszego pokolenia du­
chownych. Papież orzekł zarazem, iż na 
podstawie uchwał episkopatu pruskiego, 
których dotychczas Kościół bezwzględnie się 
trzym ał, ducnowieństwo nie może brać u- 
działu w wykonywaniu ustaw, zmierzają­
cych widocznie do naruszenia praw Ko­
ścioła".

Admiralicya niemiecka podaje opis no­
wych posiadłości zajętych przez Niemcy na 
zaehodniem wybrzeżu Afryki. Są to dwa 
„królestwa" murzyńskie Koba i Kobitai, po­
łożone kilkadziesiąt mi! na północ od zatoki 
Kameruńskiej. Obydwa kraje zajmują około 
42 mil kwadratowych, ludność jes t wyzna­
nia mahometańskiego i wyróżnia się od in­
nych szczepów łagodnem usposobieniem ; 
kraj nader żyzny i łatwo dostępny od stro­
ny morza. Tytoń, bawełna i kawa rosną 
dziko.

(P r o w in c je  N a d b a łty ck ie .)
Do Magdcb. Ztg. piszą z Petersburga: 

„Jedno po drugiem spadają rozporządzenia, 
które mają na celu wyprzeć żywioł n ie­
miecki w Kurlandyi , Estonii i Inflantach. 
Początek zrobiono od wprowadzenia języka 
rossyjskiego w szkole weterynaryi w Dor­
pacie, potem nastąpiła agitacya, która 
wr części dopięła celu, ażeby przeobrazić 
bałtyckie szkoły miejskie z językiem nie­
mieckim ua szkoły rossyjskie powiatowe; 
dalej wprowadzono język rossyjski jako 
obowiązujący przedmiot we wszystkich 
szkołach bałtyckich bez wyjątku, wreszcie 
egzamina w języku rossyjskim dla wszyst­
kich kandydytów, którzy chcą być czynny- 

j mi w prowincyach nadbałtyckich jako na- 
! uczyciele. W perspektywie mamy także
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wprowadzenie języka rossyjskiego jako 
urzędowego we wszystkich adm inistracyj­
nych i gminnych instytucyaeh. Okólnik 
gubernatora Estonii pozwala nam się do­
myślać, co jeszcze mieć możemy, gdyż wzywa 
wszystkie administraeye g m in n e , a ewen­
tualnie przełożonych , ażeby protokoły po­
siedzeń przedstawiali gubernatorowi w ję ­
zyku rossyjskim, i żeby odtąd z osobami 
rządowemi i instytueyami rządowemi ko­
munikowali się n ieinaczej, jak  w języku 
rossyjskim. W okólniku wspomnianym znaj­
dowało się także przypomnienie, że język 
niemiecki w zarządach gmin i na posie­
dzeniach rad miejskich, będzie tylko do 
czasu c i e r p i a n y — Kreutz Ztg. potwier­
dza w korespondencyi z prowincyj N adbał­
tyckich wszystkie przytoczone przez Mag­
ie l. Ztg. szczegóły i podaje oprócz nich
następujące:

„Siedm iosetletnia historya kolonij n ie­
mieckich nad zatokami Ryską i Fińską, nie 
może z pewnością wykazać cięższego okre­
su dla żywiołu niemieckiego na ten, w któ­
rym obecnie żyjemy. W kołach decydują­
cych od dawna już nie robią z tego ta je ­
mnicy, że istnieje zam iar uchylenia siłą 
podstaw naszych publicznych instytucyj. 
Tak samo znowu, jak  za niedawno minio­
nego okresu rewizyi M anasseina, dzieje się 
wszystko, ażeby wesprzeć rewolucyjne agi- 
tacye żywiołu łotyskiego i estońskiego prze­
ciwko niemieckiej cywilizacyi kraju i żeby 
się pozbyć jak  najprędzej istniejącej po­
wagi władzy, bez względu na to, że o no­
wej powadze, na miejsce podkopywanej, 
nikt nie myśli. Na czele tych wichrzeń 
znajduje się urzędowy patron prawa w 
Kurlandyi, prokurator Miasojedow, który 
poczytuje za najpierwszy swój obowiązek 
utorować drogę młodemu żywiołowi łoty 
skiemu i który puszcza bezkarnie najzdroż- 
niejsze wykroczenia przeciw prawu i oby­
czajom, jeżeli tylko wie, że pod względem 
politycznym może liczyć u przestępców na 
nienawiść przeciw Niemcom. Popiera tego 
wysokiego urzędnika we wszystkiem kura­
tor Kapustin, który właśnie w tej chwili 
wystąpił z projektem, mającym na celu za­
dać cios śmiertelny naszemu (niemieckie­
mu) szkolnictwu. Dzięki gorliwości, z jaką 
reprezentacya stanów (szlachta i ducho­
wieństwo niemieckie) zajęły się oświatą lu­
du, stanęła ona tak wysoko, że może śmiało 
wytrzymać porównanie ze szkołami w N iem ­
czech, a pod względem moralnym i nauko­
wym, oświata ta  przewyższa dziesięćkrotnie 
instytucye szkół ludowych w Rossyi. Pomi­
mo tego wszystkiego gałęź ta adm inistra­
cyjna, prowadzona w duchu ściśle konser­
watywnym i religijnym, ma być odebrana 
stanom i oddana w ręce urzędników pań­
stwowych. We właściwej Rossyi nie znają 
wcale państwowych szkół ludowych, w pro- 
wincyach nadbałtyckich mają one wszakże 
być przeobrażone, chociaż w tej części pań­
stwa faktycznie stoi oświata wyżej, wyprze­
dziła oświatę innych prowincyj o kilka dzie­
siątek lat i chociaż prowincya nasza pokry­
wała te koszta jedynie z własnych fundu­
szów. Zawiadomiono równocześnie repre- 
zentacye prowincjonalne, że policja s ta ­
nów , funkcyonująca po wsiach, ma być z 
dniem 31 grudnia 1886 roku zniesiona i 
przekazana rossyjskim urzędnikom państw o­
wym. Niemiecki zatem i konserwatywny 
wpływ ma być i pod tym względem spara­
liżowany, a działanie wzmoże się w tym 
kierunku, ażeby wzmocnić propagandę ży­
wiołów narodowościowych i zapewnić im pa­
nowanie w kraju “.

K R O  S I K  A __
— Podziękowanie. Od p. Wł. Bo-

berskiego, c. k. inspektora szkolnego okręgo­
wego, otrzymaliśmy pismo następujące z prośbą 
o ogłoszenie: Wielce szanownej dawczyni, która 
doręczając mi kwotę 50 zł. na doraźną pomoc 
dla nauczycielek, znajdujących się w wielkiej 
potrzebie, zastrzegła sobie zachowanie w taje­
mnicy jej nazwiska, składam niniejsze.m szczere 
podziękowanie.

— Cenne dary złożył dla muzeum na­
rodowego p, Henryk Bukowski, w Sztokholmie 
zamieszkały. P. Bukowski przybył umyślnie do 
Krakowa, aby się przekonać o rozwoju tej in- 
stytucyi. Pomiędzy darami główne miejsce zaj­
muje portret Zygmunta Augusta, król. poi., ma­
lowany ua miedzi, prawdopodobnie przez gdań­
skiego malarza w końcu XVI wieku. Król 
przedstawionym jest w popiersiu, głowa w sile 
wieku zwróconą jest w prawo i ma birecik 
czarny. Spodnią suknię, jasno płową, p ikrywa 
czarny płaszczyk. Zachowały się dotąd pierwo­
tne ramy. Obraz ten należał do prywatnej ga- 
leryi barona Thama w Sztokholmie i dopiero 
po'długich staraniach drogą kosztownych za­
mian dostał się do rąk p. Bukowskiego. Do 
kosztownego tego daru dołączył p. Bukowski i 
złożył w muzeum cały szereg portretów pol­
skich (20), rytowanych przez Jeremiasza Palka, 
kilkanaście większych kompozycyj tegoż szty- 
charza i pewną liczbę rycin, treścią do Polski

„Gtezata Lwowska* s dnia J

się odnoszących. Z medali polskich dostało mu­
zeum od p. Bukowskiego medal wielki srebrny 
Władysława IV na zwycięztwo pod Smolońskiein 
(u Raczyńskiego nr. 113) Medal srebrny na 
zaślubiny Władysława IV z Cecylią Renatą 
(u Raczyńskiego nr. 115), medalik Jana Ten- 
czyńskiego, medal srebrny trzech Fryderyków i 
kilka innych brązowych. Pragnąc, aby muzeum 
narodowe jak najspieszniej zapełniło się dzieła­
mi pierwszorzędnych artystów polskich, komitet 
muzealny pomimo szczupłej dotacyi postanowił 
zgłosić się przedewszystkiem do znakomitego 
artysty Józefa Brandta z zamówieniem u niego 
mniejszych rozmiarów obrazu, a to tern więcej, 
że publiczność słusznie dziwi się, dlaczego do­
tąd muzeum żadnej pracy tego mistrza nie po­
siada. W odpowiedzi na pismo dyrekcyi muze­
um, Brandt oświadczył się z całą gotowością 
przyjęcia polecenia i że w pierwszych dniach 
stycznia przyszłego roku skończony obrazek na- 
deszle do muzeum ale pod warunkiem, że ofia 
rowana uań suma użytą zostanie na nagrody 
w ogłoszonym konkursie na pomysł kompozy­
cyjny dla artystów polskich. — P. Władysław 
Mickiewicz z Paryża przesłał dalszy ciąg pa­
miątek po wieszczu Adamie; zbiór ten składa 
się : z portretów malowanych, litografowanych, 
fotografowanynh, począwszy od 1823 roku do 
końca życia Mickiewicza; portretów rodziny 
Mickiewicza, przyjaciół i znajomych, olejnych, 
w sztychach i fotografiach ; pamiątek po Mi­
ckiewiczu, autografów, druków i t. p.

—- Matejko przybył w sobotę do Zako­
panego i stanął u ks. proboszcza Stolarczyka. 
Powitał go wiceprezes tow. tatrzańskiego dr. 
Markiewicz, tudzież ks. Stolarczyk i ks. dr. 
Pelczar, a liczny zastęp górali wznosił okrzyki: 
„Niech żyje Matejko!“

—  Na kolonie wrakacyjne dla mło 
dzieży szkolnej wyznania mojżeszowego, złożono 
w dalszym ciągu: z listy nr. 26 przez p. dy­
rektora N. Landesa 11 zł. 10 ct.; Majer Bach 
10 zł.; Wilhelmina Karolina i Louiza Willo- 
witzer pół imperiały) 10 zł. 6 ct.); Ire Lilienfeld 
i Artur Mizes po 10 zł.; Sara Lilienfeld 6 zł.; 
wpłynęło do Ojczyzny 6 zł.; dr. Zygmunt Li- 
lienfeld, Emma JampMer, Jakób Beiser, apte­
karz, Klara Schiller w Lipsku, Mendel G-lanz, 
M. R. Mizes, Henryk Nirenstein z Brodów i 
Roża Schonfeld po 5 zł.; Sam. A. Apfel z Dro­
hobycza, Marya Mizes, Jan Mizes, E. Linie, 
E. Zabłudowsiu, dr. Józef Czeszer, adwokat, 
Aschkenazy, Jakób Piepes, Aleksander Schorr 
w Drohobyczu, Szarlota".’;Lodner i dr. Gabryel 
Reizes po 3 z ł ; Józef Lieberman w Drohoby 
czu, Jakób Rubinstein, Imerdauer. James Wer- 
fel, Maurycy Aperman, Mojżesz Bauman, Józef 
Pollak, młyn parowy „Bronisława*, Adela 
Eiirensalówna, Karol Kriss, Markus Feld i dr. 
Maurycy Roth po 2 zł., M. Adler, Goldberg, 
dr. Rauch, Silberstein, optyk, N. N., dr. Zion, 
Wiktor Goldbaum, Józef Hauth, Jakób Kohn, 
dr. M. Bodek, dr. Menkes, Aleksander Fleker, 
Salomon Kapralik, Izydor Schorr, Maksymilian 
Brandt, Emanuel Schein, dr. Aleksander Fryling 
z Tarnopola, dr. Steinberg, Ludwik Rapaport, 
Emanuel Krasa, Maurycy Letnik, Zygmunt Dro- 
bner, Józef Wisznowitz, Rudolf Wisznowitz, 
Józef Braun, Bruner, Maurycy Huppert i Karol 
Tauber w Czerniowcach, po 1 z ł . ; Wilhelm 
Tmerdauer, Jakób Haud i A. Ilornstein po 50 
centów, razem 189 zł. 66 cl Przedtem wyka­
zana kwota 646 zł. 60 ct. Ogółem 836 zł. 
26 ct.

—  Kapcia wojskowa pułku pieszego 
nr. 9, grać będzie jutro, we środę, w ogrodzie 
hotelu George’a. Początek produkcyi o godzinie 
6 wieczorem.

— W uniwersytecie Jagiellońskim  
pp. Bronisław Kazimierz Guńkiewicz, obrońca 
w sprawach karnych, rodem z Tarnowa, Ale­
ksander Kazimierz M&łaezyński, rodem z Bro­
dów w Galicyi i Tadeusz Bresiewicz, rodem 
z Krakowa otrzymali stopień doktorów praw.

— Konrad Wallenrod Żeleńskiego, 
po raz pierwszy dziś ma być przedstawiony na 
scenie krakowskiej przez artystów lwowskich.

—  Do Krynicy przybyło w osta+nim 
tygodniu 288 osób, stanowiących 166 rodzin; 
a od dnia otwarcia sezonu 1557 osób, stano­
wiących 927 rodzin O życiu towarzyskiem w tern 
zdrojowisku, czasopismo Krynica opowiada: 
Kilka dni temu wybrało się grono osób z Kry­
nicy do Zakopanego: jostto piękna wycieczka, 
do której zachęcamy. Nie wiemy jednak, czy 
drogi są wszędzie dobre, gdyż deszcze podobno 
przyczyniły się do nadwerężenia dróg w tamtej 
okolicy. W pierwszych dniach przeszłego tygo­
dnia odbył się mały reunion czy piknik w ho­
telu Krakowskim, w kółku ściśle zamkniętem 
Bawiono się podobno dobrze w kilka par. Był 
to jakby wstęp do większego balu, z którego 
dochód przeznaczono na pogorzelców Grodna. 
Bal ten odbył się dnia 15 bm. w pięknie przy­
strojonej sali w hotelu „pod trzema różami\ 
Towarzystwo zebrało się dosyć licznie, bo do 
100 osób liczące. O rezultacie finansowym nic 
jednak pewnego donieść nie możemy, słyszeli­
śmy tylko, iż zebrano około 300 zł. Byłby to 
piękny wynik starań i zabiegów komitetu balo­
wego. Bawiono się dobrze, spodziewaliśmy się 
jednak, iż więcej osób weźmie udział w zaba 
wie, zapowiadającej się bardzo świetnie. Pod 
nieść musimy fakt, iż właściciel sali balowej 
oddał takową zupełnie bezinteresownie komite­
towi do dyspozycyi. Obszerniejszą relacyę wraz 
z dokładnym wynikiem finansowym, podamy
1 lipca 1885,

później, a dziś zanotujemy jeszcze, iż do kadryla 
stanęło 24 par, tworzących piękno szeregi uroz­
maicone gustownemi choć niebogatemi toaletami. 
Napływ gości do naszego ^zdrojowiska coraz 
większy, a mieszkań wolnych coraz mniej Nie­
stety, wszystko to nie dzieje się prawidłowo. 
Obecnie bowiem zbliża się chwila ogromnego 
napływu osób, który potrwa zaledwie kilka ty­
godni, gdy cały piękny czerwiec i połowa lipca 
zeszła tak, iż były prawie pustki w Krynicy. 
A właśnie w tych miesiącach t. j. w czerwcu 
i Lipcu, można było mieć i większe wygody i 
czas był prześliczny, a gości było mało.
O teatrze niewiele możemy powiedzieć. W osta­
tnich dniach dano kilka lepszych sztuk, na 
które chętniej spieszy publiczność. — Słysze­
liśmy coś o odbyć się mającej loteryi fantowej 
na dochód budowy kościoła. Nie wiemy jednak 
czy przyjdzie ona rzeczywiście do skutku. 
A wartoby wejść w ślady ks. Jadwigi Sapie- 
żyny, i zająć się tą loteryą. Zachęcamy najgo­
ręcej do tego aktu humanitarnego.

— Samobójstwo. Wczoraj w południe 
spostrzeżono obok strzelnicy wojskowej, koło 
lasku w Kortumówee, na drzewie obwieszonego 
mężczyznę, już nie żywego i zupełnie skostnia­
łego. Tenże liczy lat około 54, ma włosy cie­
mne, przyprószone siwizną, podrośnięty zarost 
brody, był bosy i ubrany w zonesową koszulę, 
spodnie z grubego żółtawego płótna w czarne 
paski i niebieski płócienny fartuch. Koło drzewa 
znaleziono też biały filcowy chłopski kapelusz. 
Przywołany lekarz miejski dr. Łopacki skon­
statował, iż śmierć nieszczęśliwego nastąpiła na 
12 godzin przed dostrzeżeniem go. Oddano 
zwłoki do kostnicy głównego szpitala i zarzą­
dzono zbadanie pochodzenia samobójcy.

=  Naglą śmiercią zmarł w koszarach 
miejskiej straży akcyzowej, na rogatce Janow­
skiej, nadstraźnik Tadeusz Psarski, liczący lat 
52, bezżenny, skutkiem apopleksyi.

— Zapiski policyjne. Skradziono sre­
brną łyżeczkę z monogramem D. A. i srebrny 
zegarek, cylinder, pojedyńezo kryty, mały, war­
tości 9 z ł ; dwa paltoty zimowe migdałowego 
koloru, wartości 30 zł.; dwie zarzutki damskie 
z czarnego sukna, jeden z pelerynką i z czer­
woną podszewką, drugi z ciemną podszewką czar­
nym barankiem obłożoną; futerko męzkie czainem 
suknem pokryte; ciemne spodnie w białe prążki , 
zegarek srebrny kryty, remontoir, z takimże łań­
cuszkiem, wartości 24 zł., w cyrku podczas 
wieczornego przedstawienia; damski brązowy 
płaszcz z aksamitnym brązowym kołnierzem i 
czarne kamaszki z lakierkami, wartości 22 zł., 
szal turecki, wartości 40 zł. — Zgubiono kartkę 
zakładu zastawniczego i kredytowego .. 15.665, 
na dwie koszule i chustkę, za 1 zł. 50 ct. za­
stawione. — Znaleziono dwie sztaby żelazne, 
prawdopodobnie zapory od drzwi  ̂magazynu, 
gdyż przy jednej znajduje się zamknięta kłódka, 
na wałach Hetmańskich; świadectwo wejskowo- 
lekarskie Józefa Szumowskiego, rezerwisty 95 
pułku piechoty. — Zakwestionowano opończę 
komuś skradzioną; krzesło wyplatane; 8 duka­
tów austr.: a to 7 z roku 1884, a jeden z r. 
1848, małą srebrną monetę papieską, tizy złote 
nowe szpilki z kamykami, cztery złote pier­
ścionki, rameczkę z medalionu i kilkanaście 
odłamków złota, które to przedmioty miał zna­
leźć aresztowany zarobnik Ignacy Szeodeiowicz, 
wraz z matem pudełeczkiem na ulicy Pańskiej 
koło Kręconych Słupów. — Agnieszka Seniuk 
poszukuje swego m ża Piotra Seniuka, ponie­
waż skradł j e j '12 sznurków korali francuskich, 
książeczkę kasy oszczędności na 60 zł. i ubiory 
kobiece, wraz z zielonym kuferkiem, poczem się 
wydalił ze Lwowa.

— Potomkowie Poniatowskich. We 
Florencyi zmarła przed tygodniem, wskutek 
wypadnięcia z powozu, przewróconego przez 
rozbiegane konie, margrabina Izabela Piccotelis, 
urodzona księżniczka Poniatowska, wnuczka stry­
jeczna króla Stanisława i księcia Józefa. Z ro­
dziny Poniatowskich p zostają obecnie przy 
życiu tylko ks. Karol i margrabina Zuppi. Dwaj 
bracia jego ks. Józef i Micliał zmarli; pierwszy 
z nich był senatorem francuskim i kompozyto 
rem nie bez pewnego rozgłosu. Pozostawił on 
jedynego syna, ks. Stanisława, b. koniuszego 
Napoleona Iii-go, członka wszystkich wielkich 
klubów paryskich, cieszącego się wszędzie wiel­
ka sympatva. Zmarła margrabina m i ul a czwoio 
dzieci: Z pierwszego małżeństwa z lir. Bena- 
voglio d’Aragon, syna, który był konsulem 
francuskim w Smyrnie; z drugiego małżeństwa 
z margrabią Ricci, dwie córki, hr. Colonna- 
Walewską i margrabinę Toiomei; wreszcie 
z trzeciego, syna, margrabiego Filipa Piccoletis. 
Margrabina, wypadając z unoszonego przez roz 
biegane konie powozu, me poniosła żadnych 
obrażeń, lecz podług orzeczenia lekarzy zmarła 
wskutek paraliżu serca, wywołanego przestra 
chem Śmierć margrabiny pozostawia wielką 
pustkę w towarzystwie włoskiem i cudzoziem- 
skiem we Florencyi, gdzie salon jej, przez lat 
60 przeszło należał do najdystyngowańszych i 
najbardziej poszukiwanych. Pomimo podeszłego 
wieku (zmarła liczyła bowiem już lat 80) mar 
grabina co wieczór robiła honory domu z nie­
wypowiedzianym wdziękiem i dowcipem.

— W ynalazek dr. O cliorowicza, 
nazwany „termomikrofonem“, odznaczony został 
złotym medalem na wystawie warszawskiej.

— Od. pułkownika Przew alskiego, 
podróżującego po niezmierzonych pustyniach Azyi 
Środkowej,' otrzymano w Petersburgu wiado­

mość, iż z Karyi udaje się w^góry Tybetu, a 
pod koniec sierpnia zamierza wrócić w granice 
posiadłości rossyjskich.

— Mierzwiński, jak donosi Kur. Cods., 
nabył w Warszawie dom w Aleach Jerozolim­
skich, za 205.000 rubli.

— W Praterze wiedeńskim, w nie­
dzielę wieczór, przeraził przechadzających się 
pożar krzaków i drzew, który wybuchł nagie 
z niewiadomej przyczyny Po całogodzinnych 
wysileniach powiodło się straży pożarnej stłu­
mić groźny ten ogień, który zniszczył kulturę 
na przestrzeni około 50 metrów kwadratowych.

— O katastrofie w kopalni pod 
Halle, dochodzą następujące szczegóły: Podczas 
gwałtownej burzy zawaliła się nagle stolnia 
„Elżbieta11, położona przy kolei Burgstadzkiej. 
W stolni tej, mającej 600 metrów głębokości, 
zasypała ziemia trzech młodych górników. 
W różnych znów punktach pobliskiej stolni 
„Dorota11 wybuchł pożar, a eksplozye gazów 
ziemnych w skutek tego szerzą się coraz dalej.

— Koniec świata. Pomiędzy staro- 
wiercami w Rossyi, a zwłaszcza w Petersburgu 
rozpowszechniło się, nie wiedzieć zkąd, prze­
konanie, że świat się skończy w tym roku. 
Przesąd tak się rozszerzył i zakorzenił, że, jak 
donoszą Noioosti, wielu zamożniejszych staro- 
wierców posprzedawało mienie, pieniądze roz­
dało ubogim, a teraz sami oni chodzą po że­
braninie za pokutę, w oczekiwaniu końca świata.

Kobiety na stanowiskach 
urzędowych.

Zdania i opinie, czy kobieta nadaje się 
w ogóle do zawodu biurowego, i czy nale­
ży dążyć ku temu. aby urzędowej jej dzia­
łalności nadać szersze podstawy, są ciągle 
podzielone. Kwestya uzdolnienia kobiet do 
pracy urzędniczej, je s t właściwie tylko czę­
ścią owego wielkiego i znajdującego się o- 
becnie na porządku dziennym zagadnienia, 
czy płeć słaba jest w ogóle uprawnioną i 
skutkiem swoich fizycznych właściwości u- 
zdolnioną do zajmowania wybitniejszego 
miejsca na arenie życia praktycznego i dzia­
łania obok mężczyzny.

Z wielu stron poważnych podnoszą 
się słuszne głosy, iż kobieta zmuszona za­
pewnić sobie byt samodzielny, ma prawo 
do każdej pracy, odpowiadającej jej zdol­
nościom i siłom fizycznym. Właściwa na­
turze kobiecej dokładność i akuratność, nad­
zwyczajna staranność, z jaką zwykła wyko­
nywać przyjęte przez siebie obowiązki, jej 
powolność, cierpliwość i zręczność, wreszcie 
dar szybkiego pojmowania i oryentowania 
się — wszystkie te przymioty zdają się słu­
żyć na poparcie zdania, iż kobieta powoła­
ną jest do przyjmowania i wykonywania za­
jęć najrozmaitszego rodzaju , naw et takich, 
które na mocy zwyczajów i tradycyj, były 
dotychczas wyłączną domeną mężczyzn.

Nie trudno też przytoczyć szereg p ra­
ktycznych zawodów, w których kobiety spra­
wują swoje obowiązki z równą biegłością 
jak mężczyźni. W buchalteryi i kasowości, 
w służbie pocztowej i telegraficznej, w za­
wodzie nauczycielskim, w różnych gałęziach 
służby kolejowej , dalej jako pomocnice w 
handlach, przy licznych zawodach przem y­
słowych i artystycznych, w których zrę­
czność zastępuje siły fizyczne, wszędzie znaj­
dujemy kobiety, wywiązujące się z najle­
pszym skutkiem ze swoich obowiązków.

Co się tyczy specyalnie uzdolnienia 
kobiety do zawodu urzędowego, to kwestyę 
tę należy uważać w praktyce właściwie już 
za rozwiązaną, gdyż we wszystkich prawie 
państwach europejskich, niemniej w Ame­
ryce, siły kobiece znajdują odpowiednie dla 
siebie pole działania w publicznych urzę­
dach i biurach prywatnych.

Wszędzie jednakże, gdzie kobietę do­
puszczono do pracy urzędowej, siły jej po 
większej części zostają tylko zużytkowane 
przy pracy, w której chodzi wprawdzie o 
punktualne i dokładne, lecz zarazem wyłą­
cznie metodyczne i mechaniczne jej wyko­
nanie. Nie ma wcale mowy o poruczaniu 
jej wybitnych stanow isk, takich właśnie, 
które wymagają inieyatywy, talentu orga­
nizacyjnego lub administracyjnego, wreszcie 
większej w działaniu samodzielności. Kobie­
ty zresztą nie mają pretensyi do tego i za­
dowalają się skromną rolą pomocnic, z któ­
rej atoli pragną się wywiązywać sumiennie 
i skrupulatnie.

Przechodząc do pojedynczych krajów, 
widzimy, że w A u s t r y i  już od roku 1873 
poczęto na większe rozmiary zużytkowywań- 
siły kobiece w różnych gałęziach admini ­
s trac ji pocztowej w Wiedniu, jak przy 
sprzedaży marek, zapisywaniu listów itd. 
Odtąd też i na prowincyi poczęły kobiety 
coraz liczniej poświęcać się temu zawodo­
wi, a obecnie już dość znaczna liczba urzę­
dów pocztowych, zwłaszcza po wsiach i m a­
łych miasteczkach znajduje się w ich sa- 
modzielnem zawiadowaniu. Oprócz poczt 
zatrudniają także urzędy telegraficzne i ko­
lejowe pokaźną liczbę kobiet. Dla osiągnię­
cia posady wymagane jest odpowiednie



wykształcenie, po części egzamin i skoń­
czony siedmnasty rok życia P łaca takich 
funkeyonaryuszek wynosi przecięciowo 1 zł 
dziennie. Kobiety zatrudnione przy pocztach 
tracą z zamążpójśeiem posadę, przy urzę­
dach telegraficznych nie istnieje jednakże 
podobne ograniczenie.

Również w S z w a j c a r y i  kobiety m a­
ją  prawo ubiegać się o posady przy urzę­
dach pocztowych i telegraficznych, mogą 
wychodzić za mąż, jednakże w razie prze­
szkodzenia w służbie, zmuszone są pokry­
wać koszta połączone z zastępstwem. Po 
między kandydatkami o wakujące posady 
spotykamy kobiety ze wszystkich stanów. 
Niemniej we W ł o s z e c h  zwykły ubiegać 
się o posady kobiety z wyższych nawet 
sfer. Rząd r o s s y j s k i  zatrudnia również 
kobiety w biurach telegraficznych, domaga­
jąc  się przedewszystkiem znajomości obcych 
języków. Główny zastęp tego rodzaju funk­
eyonaryuszek rekrutuje się przeważnie z ro­
dzin urzędników. W B e l g i i  i H o l a n d y i  
siły kobiece zużytkowane bywają tak w u- 
rzędach pocztowych jak telegraficznych.

(Dokończenie nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Wystawa krajowa w Krakowie.

Reforma pisze: Przed laty podniesiona, a w r. 
1884 wznowiona myśl urządzenia w Krakowie 
krajowej wystawy przemysłowo-rolniczej, wcho­
dzi obecnie w stadyum, rokujące jej urzeczy­
wistnienie. W roku zeszłym myślano urządzić 
ją na rok bieżący — wszakże klęska powodzi, 
jaka przed rokiem na kraj spadła, czyniła wy­
konanie tej myśli niemożliwem, odroczono prze­
to wystawę do r. 1886. W piątek odbyło się 
w Izbie handlowej posiedzenie komitetu pod 
przewodnictwem p. Mendelsburga, który zastę­
pował chorego prezesa pana Baranowskiego. 
Wszyscy obecni zgodzili się, iż należy wysta­
wę w r. 1886 urządzić i energicznie sprawą 
się zająć. Co do udziału Tow. rolniczego, to 
z ramienia Towarzystwa okręgowego krakow­
skiego, które udział przyrzekło, zasiadają w ko­
mitecie delegaci jego pp. dyrektor Brzeziński 
i hr. Mieroszowski Sobiesław. Komitet wysta 
wowy uchwalił jeszcze nawiązać rokowania 
z komitetem Centralnym, ażeby i rolnicza część 
wystawy tak jak przemysłowa, mogła być 
krajową a nie okręgową. Obszerniejsza rozpra­
wa toczyła się nad kwestyą miejsca. Jedni 
proponowali ogród Strzelecki, z jego nową do­
tychczas nie urządzoną częścią, inni ogród przy 
ulicy Karmelickiej. Wybrano wreszcie komisyę 
do zbadania miejsca, z poleceniem, aby w prze1 
ciągu tygodnia zdała sprawę W skład komisyi 
weszli pp.: Bruśnicki, Halski, John Alfred,
Rżąca i Zarzycki. Wybrano też drugą komisyę 
dla ułożenia programu wystawy, do której we­
szli pp.: dr. Baraniecki, Brzeziński, hr. Miero­
szowski Sob., Romanowicz, dr. Weigel i Za­
rzycki. Komisyę rozpoczęły już swoje czynności, 
a następne posiedzenie komitetu odbędzie się 
w piątek.

* Wystawa rolnicza w Wilnie.
Z Wilna piszą do Gaz. War.: „Myśl wy­
stawy w Wilnie koni, inwentarza i wszelkich 
przedmiotów związek z tern mających, podjęta 
przez Towarzystwo wyścigowe wileńskie, zdaje 
się, iż zapewne w czyn będzie zamieniona, albo­
wiem uświęcona sankcyą rządową, niemniej gor­
liwie jest popierana przez osoby wpływowe w 
pewnych kółkach, a znane ogółowi. P Rubcow, 
prezydent miasta Wilna, energicznie się krząta 
około tego, rozpisuje listy zachęcające zie­
mian, kołacze o obniżenie opłaty na kolejach 
żelaznych za przewóz okazów, etc. Czy jednak 
rok ten, tak ciężki i trudny pod każdym wzglę­
dem dla ziemian, pozwoli tymże tłumnie wziąć 
udział w projektowanej wystawie? Prawdopo 
dobnie stanie się ona dostępną tylko dla ludzi 
zamożnych, dostatnich, nie liczących się z ko­
sztem ekspozycyi. Od r. 1838, Wilno nie wi­
działo żadnej podobnej wystawy, a zatem przez 
lat 40 kilka nie odczuwano potrzeby tejże, 
albo z powodu niezależnej natury, musiano ją 
odroczyć do pomyślniejszej chwili. Hodowla in­
wentarza u większości ziemian naszych mocno 
jest jeszcze zaniedbana i nie ma prawidłowego 
kierunku. Projektowana wystawa może w tym 
względzie wykazać obecne błędy i wskazać no­
we na przyszłość drogi. Idzie tylko o to, aby 
nie jedna uprzywilejowana klasa, ale całe spo­
łeczeństwo udział w niej wziąć mogło".

* Kongres telegraficzny w Berlinie.
W tych dniach przybył do Berlina szef między- 

f narodowego biura telegraficznego w Bernie 
/  szwajcarskiem, p. Curchod, celem naradzenia się 

z sekretarzem stanu dr. Stephanem w sprawie 
mającego się zebrać d. 10 sierpnia międzynaro­
dowego kongresu telegraficznego. Austrya wy­
syła na ten kongres radcę ministeryalnego dr. 
K. Brunnera i dr. Benescha.

Wiedeń, 21 lipca. ( Telegram Gazety 
Lwowskiej). Na wczorajszy targ  bydła rze­
źnego przypędzono ogółem 3162 sztuk wo­
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i bu­
kowińskich 1692, węgierskich 714, n ie­

mieckich 956. Ogólny przypęd był większy 
o 15 sztuk niżeli zeszłego tygodnia. Z G a- 
licyi przypędzono o £0 sztuk więcej niż 
poprzedniego tygodnia. Pomimo liczniejsze­
go spędu targ  był ożywiony. Ceny były ta ­
kie same jak zeszłego tygodnia, tylko śre- 
d n i  t o w a r  g a l i c y j s k i  płacono o 
50 centów wyżej. Płacono za woły opa­
sowe g a l i c y j s k i e  i bukowińskie po
53 do 58 złr., woły z pastwisk po 51 do
54 zł. 50 ct., węgierskie po 54 do 62 zł., 
woły z pastwisk do 53 złr., niemieckie po
55 do 61 i 63 złr. za 100 kilo martwej 
wagi.

OSTATNIA POCZTA
Wczorajszy telegram prywatny do­

niósł nam u złożeniu przez księcia Karola 
A u e r s p e r g a  przewodnictwa liberalnej 
niemiecko - czeskiej wielkiej posiadłości. 
Sonn- und Montags Zeitung pisze, iż jak ­
kolwiek krok ten został umotywowany po­
deszłym wiekiem księcia, widocznem jest, 
że przyczyną tego są rozdwojenia w łonie 
partyi wierno - konstytucyjnej, niemniej te- 
rorystyczne postępowanie pewnych nie- 
miecko-narodowych agitatorów , wobec któ­
rego jeden z najznakomitszych mężów 
państwa widział się zniewolonym ustąpić 
stanowczo z areny politycznej. Według 
Wiener Tagłilattu, książę Auersperg spowo­
dowany został do tego kroku tern, że libe­
ralna grupa niemiecko-ezeskiej wielkiej 
własności w Chebie nie wszystkich przy­
ję ła  kandydatów , których książę propo­
nował.

Do Czasu telegrafują z W iednia, iż 
w s z y s t k i e  m i a s t a  w G a l i c y i  w yra­
ziły na odezwę M inisterstwa spraw we­
wnętrznych gotowość przesyłania central­
nej komisyi statystycznej tygodniowych 
raportów, donoszących o stosunkach sani­
tarnych w miastach. Raporta te ogłaszać bę­
dzie statystyczna komisya centralna razem 
z raportami innych miast w Austryi.

Najważniejszym wypadkiem chwili 
bieżącej jes t niezawodnie gremialny p r z y ­
j a z d  C z e c h ó w  do  s t o l i c y  w ę g i e r ­
s k i e j .  Wszystkie dzienniki peszteńskie 
witają w nader sympatycznych artykułach 
gości czeskich i podnoszą, iż wycieczka ta 
jest rękojmią lojalnej przyjaźni czeskiego i 
węgierskiego narodu. W edług Nemseta, 
przyjazd Czechów nabrał przez to głównie 
politycznego znaczenia, iż pomimo silnej 
agitacyi, Czesi nie dali się powstrzymać 
od przybycia do Pesztu dla zapoznania się 
ze zdobyczami, jakie poczynili Węgrzy 
w różnych kierunkach życia intelektualne­
go i przemysłowego.

Egyetcrtes znajduje odwiedziny Cze­
chów tem sympatyczniejszeini, że przybyli 
oni mimo nieprzyjaznych agitacyj, że więc 
poszli za popędem serca, które im mówi, 
że w historyi i walkach politycznych Czech
i W ęgier panuje jedno i to samo dążenie. 
Właśnie te nieprzyjazne podżegania uwi­
doczniają najlepiej, że masy czesko-sło- 
wiańskiego n aro d u , nie są opanowane 
owem chaotycznem uczuciem pansłowiań- 
skiem, które zmierza do zniszczenia n a­
rodów, powstałych na historycznej pod 
stawie.

W itając gości czeskich, pisze N. L e­
ster Journal: Czescy goście przekonają się 
że węgierski naród każdego, kto przy­
bywa tu, jak przyjaciel, jako przyjaciela 
traktować umie. I  my witamy serdecznie 
naszych szanownych gości z pięknych, bo­
gatych i wysoce ucywilizowanych Czech. 
Dziennik ten nie chce zstępować na pole 
polityki, ale pragnie tylko stwierdzić, że 
naród czesid swojemi obywatelskiemi i po- 
litycznemi cnotami, zjednał sobie szacunek 
każdego wykształconego W ęgra. Żądamy 
tylko od naszych gości zupełnie nieuprze- 
dzonego oc-nienia żywotnych warunków 
naszego państwa. Podstawą bowiem trwale 
dobrych stosunków między rozmaitemi n a ­
rodami, je s t jedynie sprawiedliwość i wy­
nikający z tąd wzajemny szacunek.

W dziennikach berlińskich znajduje­
my dzisiaj kilka szczegółów o znanej z 
wczorajszego telegram u wycieczce o f i c e ­
r ó w  au  s t r y a c k  i c h i n i e m i e c k i c h  
z a ł ó g  w Bregeneyi, Lindau, W eingarten 
i Konstancyi na wyspę Mainau dla z ł o ż e ­
n i a  h o ł d u  c e s a r z o w i  W i l h e l m o w i .  
Monarcha przejechał powozem przed fron­
tem oficerów, a na przemówienie puł­
kownika pułku, stojącego załogą w Mainau, 
który podniósł „braterstwo broni11 odpowie­
dział cesarz : „I ja  także wznoszę mój to 
ast na to braterstw o11. W. książę, badeński, 
który znajdował się w orszaku cesarza, 
wzniósł okrzyk na cześć „sprzymierzonych 
Monarchów Niemiec i Austryi".

R z ą d  n i e m i e c k i  postanowił przy­
dzielić do wszystkich ambasad i większych 
poselstw technicznych attachis wojskowych 
Dotychczas posiadały takich funkeyonaryu- 
szów tylko ambasady w Paryżu, Londynie 
i Waszyngtonie. W najbliższym już budże­
cie cesarstwa zostaną uwzględnione kre­
dyty na potrzeby urządzenia tych posad.

Jak pożądanem jest zakończenie w a 1 ki 
k o ś c i e l n e j  w P r u s a c h ,  przedewszyst­
kiem ze względu na W. k s i ę s t w o  P o ­
z n a ń s k i e ,  dowodzi fakt, iż w prowincyi 
tej osieroconych jest w tej chwili 194 pa- 
rafij, obejmujących 337.000 dusz.

Z W a t y k a n u  donoszą do Germanii, 
i ż t a j n y k o n s y s t o r z ,  na którym zo­
stanie kreowanych i ogłoszonych sześciu 
nowych kardynałów, odbędzie się stanowczo 
w poniedziałek d. 27 bm., zaś p u b l i c z n y  
k o n s y s t o r z ,  na którym nowi kardynało­
wie otrzymają czerwone kapelusze, we 
czwartek, d. 30 b. m.

Temps podaje o w y p a d k a c h  w H u e  
zajmujące szczegóły, usprawiedliwiając ge­
nerała Courcy, który po rokoszu Anamitów 
zamianował m inistrem  wojny oficera fran­
cuskiego nie z armii lądowej, ale z m ary­
narki. Courcy mianował oficera m arynarki 
de Chainpeaux m inistrem  anamickim dla 
tego, ponieważ mianowany nie tylko zna 
dokładnie cały kraj zajęty przez Francu­
zów, ale także włada językiem anamickim. 
Dalej donosi Temps, że rozwiązaną armię 
zastąpi władza policyjna, gdyż Anam, oto­
czony prowineyami protektoratu francu­
skiego z jednej strony, a z drugiej morzem 
i górami, nie może być narażony na na­
pad nieprzyjacielski z zewnątrz. Dziennik 
francuski wyjaśnia obecną sytuaeyę w A- 
namie, temi słowy: „Gdy "stronnictwo wo­
jownicze w Anamie ujrzało się opuszczone 
przez wojska chińskie, przegrało sprawę. 
Liczyło na powstanie ludowe i poparcie 
książąt rodziny królewskiej, ci jednak po 
pierwszej porażce wyparli się solidarności 
ze stronnictwem wojny i podlali się chęt­
nie wraz z wielu urzędnikami. Anam po­
dzielony więc jest na dwa obozy: po jednej 
stronie stoi Thuyet z małemi siłami zbroj- 
nemi, ale w posiadaniu nieletniego króla, 
po drugiej regent królewski z rodziną kró­
la pod naszą opieką Jeżeli Thuyet się nie 
podda, to rada tajna zdetronizuje młodego 
króla i pomyśli o następcy, gdyż u b o k u 
g e n e r a ł a  C o u r c y  z n a j d u j e  -gi ę  
s i e d m i u  k s i ą ż ą t ,  k t ó r z y  s i ę  z g ł o ­
s i l i  j a k o  k a n d y d a c i  do  t r o n u 11

W jednej z depesz p e t e r s b u r ­
s k i c h  do dzienników zagranicznych, czy­
tamy: Panuje tu niezwykłe oburzenie prze­
ciw prasie angielskiej, rozpowszechniającej 
depesze sensacyjne, które narażają Rossyę 
na straty  finansowe. Dzienniki tutejsze 
podnoszą, że Anglia nie powinnaby się 
dziwić, gdyby Rossya w istocie wysłała 
teraz posiłki zbrojne ku granicy Afgani­
stanu, gdy prasa jej donosiła o tem, jako 
o czemś pewnem. P o m i m o  t e g o ,  u s p o ­
s o b i e n i e  t u t a j  j e s t  p o k o j o w e .

Do Pol. Corr. donoszą z L o n d y n u ,  
że emir Afganistanu wystosował prośbę do 
wicekróla Indyj, lorda Dufferina, ażeby mu 
przysłał do Kandaharu załogę wojsk an­
gielskich, ale gabinet londyński nie po­
wziął w tej mierze żadnej decyzyi. W ko­
łach tutejszych przeważa w ogóle zapatry­
wanie, że byłoby prawie niepodobieństwem 
zapobiedz zajęciu Heratu przez Rossyę, i 
że jedyną roztropną polityką byłoby po­
zwolić Rossyi na zajęcie tego punktu, 
a natom iast przedsięwziąć najskuteczniej­
sze środki dla obrony granic indyjskich. 
Zachodzi tylko- w tem tru d n o ść , jakby się 
uwolnić od zobowiązania względem emira, 
którego, według traktatu, miała Anglia 
bronić przed każdym zewnętrznym nieprzy­
jacielem. Bądź co bądź jednak, panuje tu 
przekonanie, że b y ł o b y  n i e d o r z e c z ­
n o ś c i ą  w y p o w i a d a ć  R o s s y i  w o j n ę  
o j e d n o  m i a s t o ,  któregoby trudno było 
obronić i które się z n a j d u j e  o p i ę ć ­
s e t  m i l  a n g i e l s k i c h  od g r a n i c  i n ­
d y j s k i c h .

Elberfelder Ztg. donosi, że w przyszłym 
miesiącu pomiędzy 5 a 10 sierpnia odbę­
dzie się w B r u k s e l i  k o n g r e s  repre­
zentantów średnich i mniejszych państw, 
który ma się zastanowić, jaka rola w w a­
żnych postanowieniach europejskich powin­
na przypaść w udziale niepierwszorzędnyra 
mocarstwom.

San Francisco Bulletin donosi, że m i­
mo zakazu władz Stanów Zjednoczonych 
co do przybywania do Ameryki wychodź­
ców Chińczyków, przybyło ich jednak w ro­

ku ubiegłym przeszło 8.000 na podstawie 
certyfikatów fałszywych. Przeważna ich 
liczba przybyła do Ameryki z Hongkongu.

TELEGRAM  GAZET? LWOWSKIEJ
Wiedeń, 21 lipca. (Tel. pryw .)  

Obiega pogłoska, iż N a jj . P a n  o d ­
w i e d z i  c e s a r z a  W i l h e l m a  w  
O a s t e i n  d. 7  sierpnia. M onarcha 
niem iecki ma zamiar, jeś li tylko nie 
zajdą jakie nadzwyczajne przeszkody, 
złożyć yw Isch l w izytę Najj. Państwu.

Grac, 21 lipca. N am iestnictw o  
r o z w i ą z a ł o  t u t e j s z e  „ s t o w a ­
r z y s z e n i e  n i e m i e c k i  e “ a to 
z powodu przekroczenia wskazanego  
statutam i zakresu działania.

Grac, 21 lipca. (Tel. pryw.) Gra- 
zer Volksblatt podnosi ponownie po­
trzebę u t w o r z e n i a  k a t o l i c k i e j  
p a r t y i  c e n t r u m ,  a r e k l a m u j ą c  
prawo kościoła  i rodziców  w  intere­
sie  odpow iedniego w ychow yw ania dzie­
ci, dom aga s ię  w  tej m ierze niezbę­
dnych praw nych rękojmi.

Grac, 21 lipca. (Tel. pryw .) Tu­
tejsze „ S t o w a r z y s z e n i e  n i e m i e ­
c k i  e “ zostało z tego powodu rozw ią­
zane, iż pow zięło u chw ałę dochodze­
nia, co było przyczyną zakazu od­
śpiewania na zebraniu w Sauerbrunn 
pieśni niem ieckich i jak się ma rzecz 
z zarządem tych zdrojowisk

Celo wiec, 21 lipca. (Tel. pryw .) 
Tutejszą w  y s t a w  ę k r a j o w ą  otw o­
rzył dnia 25  b.‘ m. N a j d o s t .
A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  L u d w i k .

Gastein, 21 lipca. (Tel. pryw.) 
Dzisiaj przybędzie tutaj c e s a r z  
W i 1 h e 1 m. M onarcha jedzie z Mai­
nau przez Lindau , M onachium , Ro- 
senheim  , Kufstein , W órgel i Lend. 
W orszaku cesarza znajduje się  
38 osób.

Berlin , 21 lipca. (Tel. pryw .) 
Obecny am basador niem iecki w P a­
ryżu , książę H o h e n l o h e ,  ma 
być stanow czo zam ianowany n a m i e- 
s t n i k i e m  A l z a c y i  i L o t a r y n -  
g  i i.

Mainau, 21 lipca. C e s a r z  
W i l h e l m  w y j e c h a ł  w c z o r a j  po 
południu do G a s t e i n ,  dokąd przy­
będzie dzisiaj w ieczorem . W orszaku  
m onarchy znajdują się  te sam e osoby, 
które roku zeszłego  tow arzyszyły  mu 
do Gastein.

Petersburg, 21 lipca. W i d o k i  
z b i o r ó w  są prawie w szędzie nieza­
dowalające. W południow ych okolicach  
rozpoczęte żniwo zasiew ów  zim ow ych  
w ypadło mniej niż średnio. Z asiew y  
w iosenne nie rokują także nigdzie do­
brych plonów.

Paryż, 21. lipca. (Tel. pryw .) Na  
w ielkiem  z e b r a n i u  s t r o n n i c t w a  
r a d y k a l n e g o  w  B o r d e a u x  za­
pew nił Clemenceau, iż Francy a nie 
nosi się  z m yślą wojennego odw etu  
i pragnie tylko odwetu pokojowego, 
a to z pom ocą zreform owanej i skon­
solidowanej republiki, której kiedyś  
oddaną będzie niezaw odnie spraw ie­
dliw ość. M ówca upom inał przed po­
św ięcan iem  życia i m ienia na cele  
dalekich wypraw.

Konstantynopol, 21 lipca. (Tel. 
pryw .) W kołach tutejszych zapewniają, 
iż lord S a l i s b u r y  p r z y r z e k ł  p o ­
n o w n i e  W . P o r c i e ,  że Anglia zde­
cydow aną jest nie przedsiębrać w  E - 
gipcie żadnych zarządzeń bez poprze­
dniej aprobaty ze strony Turcyi i m o­
carstw  europejskich

Madryt, 21 lipca. W dniu przed­
w czorajszym  zapadło w  całej H iszpa­
nii na c h o l e r ę  2 .005  osób, zmarło 
851.

Londyn, 21 lipca. (Tel. pryw.) 
Obiega pogłoska, iż tutejsze koła de­
cydujące są  niezadow olone z z a c h o ­
w a n i a  s i ę  w i c e k r ó l a  e g i p s k i e ­
g o  w o b e c  A n g l i k ó w .  Z pewnej 
strony zapewniają, iż b y ły  k h e d y w



I s m a i ł  b a s z a ,  stara się  wszelkiem i 
sposobam i oddziaływ ać na sułtana  
w  interesie w łasnej restauracyi. Po­
dobno N iem cy i R ossya popierają za­
biegi Ism aiła baszy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 20 lipea 1885, godzina 1 

min. -55. Alp. Tow. górn. 37*50, Węg. akcye 
kredyt. 290-— , Akcye anglo-austr. 97‘25, Akcye 
banku Union 78'50, Akcye koiei Karola Lu­
dwika 243*50, Akcye kolei północnej 287"— , 
Akcye kolei południowej 134*—, Akcye kolei 
Alfold 185 50, Akcye kolei Elżbiety 299’—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228'50; 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 176'—, 
Wiedeńskie losy 123'75, Akcye kolei Rudolfa 
—•—; Akcye kolei Albrechta -*—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie i 08 50, Galicyjskie 
obłigacye indemnizacyjne 102'—, Losy regulacyi 
Cisy 120’— , Losy tureckie — •— , Węgierska 
renta 98*77, Akcye banku związkowego 101' — 
Akcye banku obrotowego—1—, Akcye kolei pań­
stwowej — •—, Rubel papierowy 1*24— , Wę 
gierskie losy 119*50, Marka niemiecka — . 
Usposobienie silna.

W ied e ń , 20 lipca 1885 r. godzina 5 
minut 20. Akcye kredytowe — -—, Angło 
Austr. — *—, Unionbank — • -, Kolej Karola 
Ludwika — • —, Południowa —*— , Renta pa­
pierowa —• —, Galie, listy zastawne —•—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —• 
Galicyjski bank rustykalny •—, Losy z roku
1883 — , Napoleondor—•—, Rubel papiero 
wy —'—. Usposobienie —.

Wiedeń, 21 lipca 1885 r., godzina 10 
min. 85, Akcye kredytowe 284'75, Anglo 
Austr. — , Unionbank 78'75, Kolej Karola 
Ludwika 248'50, Południowa 134-25, Renta pa­
pierowa —■—, Galie, listy zastawne — •— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•—, 
4 7 //o  listy zastawne banku krajowego 91*75 
4 7 ,7 , pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9'8972, Rubel papierowy 1'2474. 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 20 lipca 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — ' - do 
—•— zł., żyto —' -  do —'— zł., jęczmień 
— •— do —'— zł., kukurudza —•— do — 
zł., owies —'— do —*— zł., okowita .par 
10.000 litr procent 29'75 do 30'— zł. Bu d a  
p e s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (na jesień) 7-79 
do 7'81 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 11*62 
11 '62 zł. B e r 1 i n : Pszenica żółta (na czerw, lip.) 
166 '— do żyto —*— m., spirytus 42’90, olej 
rzepakowy —•— m., Szczecin: Pszenica
— •— , rzepik —*— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
47.— , fr olej rzepakowy —*— fr., spirytus 
—•— , fr Wr o c ł a w:  Pszenica — •—, żyto

-■—, spirytus —*— , kukurudza

P r z y je c h a li  d e  Iw o w e
dnia 21 lipca 1885.

H o te l |Q eorge’a  
Pp. A. hr, Cetner z Podkamienia. M. 

Marynowski z Tyniowic. W. Niezabitowski 
z Lanki. I. I. Tatomir z Rossyi.

H o tel F r a n c u s k i  
Pp. A. hr. Sumiński ze Sołotwiny, P. 

Jasiński z Olszanicy. I. Jordan z Kunkowic. 
V. Mouilard z Brodów. K. Krieg z Wiednia. 
I. Beer z Wiednia.

H o te l  A n g ie ls k i  
Pp. A. hr. Łoś Bortkowa. M. Czajkowski 

z Zerawa. J. Lityński z Wiednia. P. Wojnarski 
ze Stanowic.

—. owies
—*— , F  o l o n i a :  Pszenica

Odnów*edzisJrT "od*Ho* TTre• ' ! » * 0V .

GennK lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 20 lipca 1885

płacą żądają

1. A k cy e  za sztukę.
walutą austr.

złr. et. złr. et.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 243 — 246 —
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g- 227 — 230 50
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. -w 274 50 278 50
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g 225 — 230 -

2 .  L is t . Kast. za 100 zł. &
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 99 40 100 40

» 4 Pr- a. 0 90 75 92 -
„ n 5 pr. okresowe .99 40 100 40

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41l /, 1. g. 88 30 89 30
Banku bip. gaiie. 6 pr. w. a. -g 101 35 102 35

* 5 Pr- w- a. 3 96 60 97 60
„ 5 pr. w. a. wy- « 

losowane z 10 pr. premią . . § 98 60 99 60
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g- 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 57 — 59 —
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.)2I/*pr. w. a. w likwidacyi 57 - 59 -
41/, pre. kraj. listy zastawne 
3 . L is ty  dłnifcne zą 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gai. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

91 50 92 50

4 . Obligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 101 25 102 25
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wł ośeiańsk. (dawn.6pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku Krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 97 — 98 -
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 102 75 104 —
Pożyezki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 90 75 91 75
5 . L o sy  miasta Krakowa . . 17 — 19 —

„ „ Stanisławowa 23 50 25 50
6 . M on ety .

Dukat holenderski . . 5 79 5 89
Dukat cesarski . . . . . . 5 84 5 94
Napoleondor. . . .  . . . 9 84 9 94
Półim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

10 12 10 25
1 54 1 64

.  T papierowy 1 221/, 1 24 ‘/,
100 marek niemieckich . . . 60 90 61 50
Srebro ............................................... ---- ----
Kupony w s r e b r z e ..................... ---- —

E ^ o o isą .g i k o l e j o w e
od 1 czerwca 1885 

podług zegaru lwowskiego
przychodzą do Lwowa 1

% Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz 9 min. 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Czerniowiee: o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 85
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 
5 rano i o god 3 min. 50 po południu 
pociąg mięszany.

Pociąg osobowy: O godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o
godz. 8 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

Zaproszenie do przedpłaty.

Prenum eratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u ją  od  p ie r w s z e g o  

, l i p c a  d o  k o ń c a  g r u d n i a )  otrzy- 
1 mują Przewodnik naukowy i  literacki, 

dodatek m iesięczny do Gazety Lw ow ­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćw ierćroczni 
zaś i m iesięczni za dopłatą: p ierw si 
75 c t., drudzy 30 ct. Przewodnik  
prenum erowany osobno kosztuje ro 
cznie 4, półrocznie 2, ćw ierćrocznie 1 zł.

W celu  ustalenia nakładu, prosim y  
o w czesne nadsyłanie przedpłaty.

Redakcya Gazety Lwowskiej, pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak naj­
większą rozmaitość i utrzymać go na wysoko­
ści, odpowiadającej wymaganiom czytającej pu­
bliczności, zawiązała liczne stosunki z pierwszo­
rzędnymi pisarzami polskimi i uzyskała od nich 
zaszczytne przyrzeczenie współpracownictwa. 
Oto szereg autorów, których prace: powieści, 
nowele, szkice, obrazki, zamieszczane będą w fej 
letonie „ G a z e t y A l o e s ,  P i o t r  J a x a  By ­
k o w s k i ,  H a j o t a ,  dr. A n t o n i  J.,  Zy­
g m u n t  K a c z k o w s k i ,  E d w a r d  L u b o w-  
" k i ,  O s t o j a ,  B. P r u  s (Głowacki), H Si en-  

i e w i c z ,  A. W i l c z y ń s k i ,  Z a c h a r y a -  
s i e w i c z.

O d c h u d z ą  z e  L w o w a :
Do Czerniowiee: o godz. 6 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię- 
szaDy

Do Krakowa: o godz 10 min 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5
rano pociąg osobowy, o god2. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz 
2 min 25 po południu pociąg kuryerski. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 4 min. 8 po południu
pociąg kuryerski, o godz 12 min, 35 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz 1 min. 9 po południu pociąg
mięszany, o godz 10 min. 56 wieczór
pociąg mięszany.

'ociąg mięszany: o godz. 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia 

pocląg mięszany: o godz. 7mej z rana do 
Stryja.

N A D E S Ł A N E .
K ancelarya adw okata

Dr. Karola Stromeugera
przeniesioną została 

do realności pod 1. 14, przy 
uliey Jagiellofiskiej,

2 obserwatoryum s. k Szkoły poli­
technicznej we Lwowie

? =  49u-50’ X — 4I°41’ w. =  340“ ,5.
Dla 22 lipca 188-5

E. — 6h 10“ 2S 0 O =  8h 1“ 22»,
/iaeiióa s£onea 21go lipea o 7h. 55mi, wsefec d 

o 16h. 17“ , ,
W lipcu nastąpi ostat ■*:* kwadra księżyca 

5d 2h 10m7; nów l id  18h 5Im, 9; pierwsza kwa­
dra 18d 13h 55m, 9; pełnia 26d 15h 58m.„

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) l id  15h 5, w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 24d 22h, 42m, 5.

Równanie czasu będzie przez cały lipiec do­
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe.

Średni stan barometru na lipiec, zredukowany 
na poziom Adryatyku jest dla Lwowa 760-““ 6;1 
średni stan temperatury 1 9 \7C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
20 lipea 188-5 2- 9Ł m

Stan barometru w L»Hin>atr. 734iB1 734.*, 733)68
Stan tormci28tH’ suchego 

w st. Gcis. 39,,. 23,7 2 2 ,
S'P.3. term "metru ^Jgotnegc 

w st. Cels, ' ' " 35., 21., 19.,
P-fżnośó ąa-sy ? 
w milimetr. 22,, 1S„ 14„

Pgotność Powietrze, wzglę­
dna w °/0. ' '  *’ 74 84 74

Stan nieba. 4 2 1
Kierunek wiatru. SE. E- SE.
Mec wiatru. 1 1 ! 1
Leść opadu mierzonego 0 2“ 0,o mm
Najwyższa oeratnro w ■./ 

O 9Ł • 30,5 »C
igr dr,i » odczytań*

Najniżss'- terar^rrtura w ei- c-r. 
0 9L 17.„3 °C

i, 0dozytaiM

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 21 
lipca 1885.

Przy wietrze przeważnie południowym i śre­
dniej temperaturze dnia niezmienionej zachmurzenie 
nieba i wilgoć powietrza wzrasta, jednak jeszcze po­
godnie.

S p o strz e ż e n ia  m e te o ro lo g icz n e .
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie) 

i  dnia 21 lipea 1885 o 7 rano 
Barometr 737.59 mm przy temp 0°(j. Psychro­

metr suchy 22.5'C Psychrometr wilgotny 18.6 (?• 
Prężność pary 13.6 w u . Wilgoć 67*/®.
0 W atr S. a Ozon 5.

Temperatura powietrza 18.0®P,
Barometr spada 

Stan barometru nad poziom ;sierza 761 69 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 28 6 0 0 

Najniższa temperatura w nosy 18 3 'C- 
liose opadu mierzonego o 7 g. O.Oauu.

O O O O G i^ Z O O O O O O O O

S z e m a t y z m

Królestwa Galicy 1 i Lodomeryl 
z Wielkiem Ks. Krako wekiem 

na rok

Q  H T  1 8 8 S
U J nabyć można po cenie 2  z l .  tf©  c t .  
p s  w ekspedycyi
Jg „G A Z E T Y  L W O W S K IE J«
2A Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l .
O  7 ©  c t . ,  z których przypada 10 ct.
^  na opakowanie i list frachtowy.

S zem aty zm  p rz e s y ła m y  
ty lk o  z a  u iszczen iem  n a le ź y to -  
śc i z góry . Z a  p o b ra n ie m  nale>

e ż y to ści n ie  p rz e s y ła m y  S zem a-  
tyzm u ,

COXKXCO«XOOOOOOu

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 18 lipea 1885.

1 . D ług p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ..................................... 82.35 82.50
luty-sierpień..........................................  82.35 82.50

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - lip ie e ..................................... 83.20 83.35
kwieeień-październik..........................  83.20 83.35

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr. 128.25 129.—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.50 140.—

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 1 4 2 .-  142.50
„ 1864 po 100 złr. . .167 .25  167.75

„ „ 1864 po 50 złr.................... 166.50 167.—
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre....................... ..... 155.— 156.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1.881 . . 99.80 100.—
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 109.— 109.20

indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
. . . . . . .  106.50
................................ 101.50 102.50

. . . 101.75 102.50
107.50 108.25

2 . O b lig acy e
Czech . . . .
Bukowiny . .
Galieyi . . . .
Niższej Austryi . . JL\J l .i>\ł
Siedmiogrodu'..........................................  101.75 102.50
W ę g ie r ..................................................... 102.25 102.75

3. A k c y e

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 96.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 283.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 590.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................—.—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. .50 pr.......................................—.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — .— 
Aust.Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 459.— 461.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 237.75 238.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 z ł . . —.— —
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . . 2368 2373
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 243.50 244 — 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 227.75 228.50

96.75
283.70
600.—

— 870.-

piaeą żądają, 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 297.75 298.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 134.20 134 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 175.75 176 25

4 . L is ty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . ------ ----------
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 1/, pr. w.

płacą żądają
15.—
9.10

złocie w 50 1........................... ..... *. . 100.—
„ rt „ premiowe po 3 pr. 97.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.75
* „ „ „ w 20 i. 7 pr. 101.75
» » », » w 36 1. 51/* pr. — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.25
n * s „ po 5 pre. . 99.50
n » » ,  po 5 pre. w
37 latach zw rotn e ................................... 99.50

Gai. banku hip. po 6 pre......................... 101.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. ------
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.
Węg. Tow. ziem ake. po 51/, pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 51/s pre.

100.50 
98.—

100.10
102.50

91.50
100. -

100.50 
101.75

103A0 

103.60 

100 zł.)
100.50

102.90 

102)75
5 . O b lig acy e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. *w srebrze . . . 100.— 100.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k.................... 106.25 106.75

„ „ po 100 zł. w. a.......................... 102.— —.—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pre..........................................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Lw~-".-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr 4 nrc. w srebrze z r. 1884 . .

‘ z r. 1884 . .
z r. 1868 . 
z r. 1872 .

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.
6 . L  o  s y.

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k.' . . .  . . 4350 
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k) 113 —
Keglevicha po 10 zł. m. k..................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . zz.Zd
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.50
Pałfiago po 40 zł. m. k. . . .  40.20

18.25 
55.—
48.25

,3 4 - -  
132.50 133.25 

68.— 68.50

18.75 
56.—
48.75
24.75

100.25
99.25

2.25 
90.90

100.75
99.75

82.75 
91.40

99.75 100.—

178.— 
43.50 

11S — 
19.— 
17.75 
22.25

178.75

114.—
19.50 
18.25 
22.75
43.50 
40.60

Czarwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.75 
„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 8.80

Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a........................................

Salina po 40 zł. m. k...............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................—.— —.—
Windisehgiatza po 20 zł. m. k. . . 38.— 38.50

7. W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt................................  124.85 125.20
Paryż za 100 fr...............................• . • 49.50 49.55

K u r s  zło ta .
Dukat cesarski mon.......................... 5-83. 5.90.

„ pełnej wagi .....................-5-84.— 5.86.—

K a n t ó w k a ; : . ) ) ■ ■  ) 9.89)50 M oSÓ
Rossyjski imperyał . . . . .  10.19.— 10.21.—
Talar z w ią z k o w y ............................ —.—.— —.—.—
S r e b r o ...............................................—.—•— —.—.—

B a n k  k ra jo w y
6 pre. obligacye pożyczki krajowej/ —.— —.—
41/, pre. obligacye pożyczki krajof aj —.— —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.—  ._
41/, pre. krajowe listy zastawne 91.50 92.50

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 20 lipea 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
» „ w srebrze .

Renta w złocie .....................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
Srebro ..........................................................
Napoleondor................................................
Dukat cesarski men..................................
190 marek niem ieckich...........................

złr. et.
82 50
83 40

109 _
99 85

869 _
284 60
124 95

9 89‘/.
5 88

61 30



L. 16961. (4654 2—8)
Jura i Hafia małż. Buczaccy z Wer- 

bięża niżnego marnotrawcami> uznani i pod 
kuratelę Dmytra Juszczaka z Werbiaża niż- 
nego poddani zostali.

C. k. m. del sąd powiatowy 
Kołomyja, 28 listopada 1884.

L. 6179. (4693 1— 3)
Konstanty Radziński Szymczuk ze Sło- 

budki, Tłumacz, uznany marnotrawcą. K ura­
torem ustanowiony Kazimierz Klonowski ze 
Słobudki, Tłumacz.

C. k. sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 10 lipca 1885.

L. 5542. (4722 1 - 3 )
Jana Kłaputa, gospodarza z pod 1. 40 

w Lgocie, uznano sądownie marnotrawcą i 
ustanowiono mu kuratora w osobie Jana 
Kwarciaka z Lgoty.

0. k. sąd miej. del.
Wadowice, 28 czerwca 1885.

Wyrok: prasowe.
L. 11535. (4660)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w numerze 191 czasopisma 
„Kuryera Lwowskiego z dnia 131ipca 1885 
pod napisem „Uroczystość Kościuszki 1861 
w Warszawie" zawiera znamiona zbrodni 
z §. 66 u. k. zatem usprawiedliwioną jest 
konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15 lipca 1885.

L. 4829. (4443 2—3) swemu kuiatorowi potrzebnej mformacyi
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- ; udzielili, 

głasza iż dnia 11 listopada 1882 umarł w j Lwów, dnia 18 lutego 1885.
Łahodowie na Szopkach Nussim Grobel bez i ---------------
ostatnej woli rozporządzenia z pozostawieniem L. 7329. (4648 3—3)
sześciorga pełnoletnich dzieci; i wzywa nie- > C. k, sąd pow. miej. del. S. II we
wiadomego z miejsca pobytu Leona Grobel Lwowie czyni wiadomem, że celem doręcze- 
najstarszego syna spadkodawcy by przed u- , nia tus. uchwał tabularnych z dnia 1 lipca 
pływem roku od dnia dzisiejszego licząc w i 1882 1. 7255, i z dnia 23 września 1883 1. 
tym c. k. sądzie obwodowym zgłosił się i i 11742 dla p. Karola Jagniątkawskiego prze- 
wniósł oświadczenie do spadku inaczej bo- j znaczonych z powodu, iż takowe dla nie- 
wiem pcstępywanie spadowe po Nussimie wiadomego z miejsca pobytu adresata nie- 
Groblu zostanie przewiedzione tylko ze zgło- . doręczone zostały, kuratorem tegoż z miej 
szonymi spadkobiercami i z ustanowionym i sca pobytu niewiadomego Karola Jagniąt- 
dla Leona Grobel kuratorem adwokatem dr, ; kowskiego dr. Lehmana adwokata we Lwo- 
Billetem w Złoczowie. \ wie na prośbę e. k. Prokuratoryi skarbu

Złoczów', 27 czerwca 1885. j  zamianowano wzywając p. Karola Jagniąt-
   j kowskiego, by albo innego pełnomocnika u-

L. 6543. (4235 3—3) j  stanowił lub też ustanowionemu kuratorowi
C. k. sąd obwodowy tarnowski n in ie j- ; bliższych udzielił potrzebnych informacyj w 

szym edyktem wiadomo czyni, iż p. Jan  j przeciwnym bowiem razie działanie tegoż 
Starzyk wniósł pod dniem 5 sierpnia 1884 j ustanowionego kuratora za ważne uważane 
podanie o wydzielenie z realności pod 1. k. będzie.

L. 6150. 
C. k.

17 a) w Tarnowie na Grabówce parcel 1. 
453, 454 i 455 i intabulacyę prawa własno­
ści na rzecz jego, w załatwieniu którego za­
padła uchwała z dnia 23 października 1884 
1. 11 609.

Ponieważ pobyt interesowanych Józefa

Lwów, 3 czerwca 1885.

L. 24345. (4454 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Chaję Reislę dw. im. Menkesową, 
( Wolfa Menkesa, Gittlę Gefiill, Salamona Ge- 

Hartmana, Małki Hónig, Tomasza Kuty, W oj-j fali, Rachelę Mindlę dw. im. Gefall i Freidę 
cieeha Duranda, Mendla Griiofelda, Karola j Byk, z miejsca pobytu niewadomycb, a w 
Hartmana, Pinkasa Sehillai, Franciszka Hart- j razie śmierci niewiadomych spadkobierców
m a n a , Antoniego Hartm ana Maryanny 
Schweil i Ludwiki Zając jest niewiadomy, 
ustanowił dla nich tutejszy sąd adwokata 
dra Malawskiego z substytucyą adw. dr. 
Brzeskiego kuratorem i temuż kuratorowi 
przeznaczone dla nich uchwały doręcza.

W Tarnowie, dnia 18 czerwca 1885.

L. 11174. (4668)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!

C. k. sąd krajowy dla spraw karnyeh 
we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w numerze 12 czasopisma 
„Izraelita" z dnia 5 lipca 1885 pod napisem 
„Lwów, dnia 2 lipca zawiera; znamiona wy­
stępku z §. 300 u. k., zatem usprawiedliwio­
ną jest konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 7 lipca 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
3 . 31498. (4696 1 - 3 )

SSom f. f. Sanbeśgeridjte in Lemberg, 
mirb iiber bie Klage ber Marcus W einsteińschen 
©tiftung fur femberger obbadjfofe arme 3frae* 
liten de praes. 26. Suni 1885 $1, 31498, 
ttuber Zirl Leiblinger, bie fJladjfajjmaffe ber 
Siissel Mohrenberg resp. beren @rben Dr. 
©iegmunb Leiblinger in Tarnopol, bie 9tad)= 
lafjmaffe ber SSreinbel Kohscher resp. beren 
erbóerfldrte (Srben: Laura Holzer nr. 198% 
Ferdinad Kolischer bafetBft, ^erm ann Kolischer 
bafefbft, Dr. Sfibor Kolischer f. f. fRegimentó 
arjt in Lemberg. Sfmalia Horsitzer, Wien, II. 
grofje ©cf)ief»gaffe 21, bie Utadjfafjmaffe be§ 
Lazar Rubinstein resp. beren 9tecf)tśjnci)merin

L 3705. (4079 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia niniejszym z miejsca pobytu nie­
wiadomych Mikołaja Pawlik i Annę Pawlik, 
że z powodu wniesionego przez Majera Rap 
paport pod dniem 20 grudnia 1879 1. 10119 
przeciw Anastazyi Mokrzyckiej i innym po­
zwu o przyznanie kapitału indemnizacyjne- 
go z częśei dóbr Mukanie w kwocie 1200 
zł. a. w. z pn., dla nich na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo kuratorem adw. dr. Wesow- 
skiego z dodaniem mu na zastępcę adw. dr. 
Mijakowskiego obydwóch w Złoczowie. Upo­
mina tedy tenże c. k. sąd obwodowy n in iej­
szym edyktem Mikołaja Pawlik i Annę Pa-

lub prawonabywców, że kuratorem dla nich 
adw. dr. Reissa ze zastępstwem adwokata 
dr. Reicha ustanowiono, z powodu wyto­
czonego przeciw nim pozwu o przyznanie 
własności */b4 części realności pod 1. 520% 
położonej, dwa oddzielne ciała tabularne sta­
nowiącej z poleceniem, aby temuż kuratoro­
wi potrzebnej informacyi udzielili, w ogóle 
do swej obrony służące kroki poczynili i o 
tern tenże sąd zawiadomili

Lwów, dnia 6 czerwca 1885.

L. 5115. (4377 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia, iż na dniu 21 kwietnia 1878 zmarł 
w Mielcu Franciszek Binducbowski z pozo­
stawieniem dwóch kodycylarnyeh rozporzą­
dzeń z dnia 1! kwietnia i z dnia 17 kwie­
tnia 1878, a do spadku po nim konkuruje 
między innymi tegoż brat Konstanty Binau- 
chowski z życia i miejsca pobytu niewiado­
my, tudzież tegoż brat Stanisław Binduchcw-
ski a względnie tegoż z nazwiska, życia i 

wilk, aby się do ustanowionego kuratora, zgło- i miejsca pobytu niewiadomi spadkobiercy 
sili i jemu swe środki obronne podali lub j Wzywa się zatem rzeczonych spadko- 
innego obrońcę wybrali i o wyborze tym c. bierców, aby w przeciągu Igo roku od daia 
k. sądowi donieśli, i w ogóle wszystkich “ 
możebnych do swej obrony środków pra­
wnych użyli, gdyż w przeciwnym razie wy­
nikłe złe skutki sobie samym będą musieli 
przypisać.

Złoczów, dnia 30 maja 1885.

L. 17983. (4455 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie czyni niniejszem wiado­
mem, że po ś. p. Emilu Decykiewiczu, zm ar­
łym dnia 5 maja 1881 w Kolbuszowej bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
wprowadzono postępowanie spadkowe na 
podstawie ustawniczego porządku dziedzi­
czenia, do którego są powołani wedle aktu 
zejścia matka spadkodawcy Agnieszka z

3go ogłoszenia niniejszego edyku w tutej­
szym sądzie deklaraeyę do spadku ś. p. F ran ­
ciszka Bindu! howskiego wnieśli, inaczej bo­
wiem spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z kuratorem dla nich w osobie 
Teodora Binduohowskiego z Baranowa usta­
nowionym pertraktowany będzie.

Mielec, dnia 3 lipca 1885.

L. 6792. (4463 3 —8)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Rozalię Tennenbaum, iż Joel Goldfarb 
wytoczył przeciwko niej pozew o zniesienie 
wspólnej własności realności lk. 133 w Prze­
myślu i dozwolenie sprzedaży tejże w dro­
dze publicznej licytacji na co uchwałą z

Poradowskieh Dećykiewiczowa i rodzeństwo dnia dzisiejszego do 1. 6792 pozwanym wnie- 
jego: ks. Michał Deeykiewiez, Domicela sienie pisemnej obrony do dni 90 polecono. 

Sdretnbef Kolischer b. i. beren oben genannten Deeykiewiczówna zam. Załuska, Marya Dc- 1 Oraz ustanowił sąd dla tej spółzwanej
erbderflćirten (Srbetr, firner SJiatyer Suba Kohn, cykiewiczówna zam. Szapert, Aniela Decy- kuratora w osobie adwokata dra Łużeckie- 
SKorif) Omstein, beibe bem Seben unb 2BoI)n* kiewiczówna zamęż. Kebrysz i Kornel De- go z zastępstwem adwokata dra Skórskiego 
orte nad) unbefańnt burcf) Kurator unb (Sbilte, j cykiewicz. , i poleca pozwanej ażeby co do swej obrony
foiuie Seib Balaban pto 3al)lung non 1200 fl. i Gdy miejsce pobytu ks. Michała De- z kuratorem się porozumiała lub innego peł- 
(S2H. fur bie bem £eben unb 2Bof)itorte nad) cykiewicza tutej. sądowi nie jes t znaneui nornocnika sądowi wczas przedśtawiła, ina- 
unbefannten fifłaper Suba Kohn unb 2Wori§ wzywa się tegoż, ażeby w ciągu jednego ćzej skutki zaniedbania sama sobie przypi- 
Ornstein ein Kurator in ber IBerfon be§ Sfbn. roku Iicz9c od daia trzeciego ogłoszenia te- sać będzie musiała, 
dr. W aldmann mit ©ubftitntionbegAbn. Raabe go edykto w urzędowej Gazecie lwowskiej' i w . n . ć i  a™
befteUt unb fóerben biefelben t)iefcon mit bem ; do tutejszego sądu tempewmej się zgłosił i 
&erftfinbiat. bafS gfeidfceitig bie $Iage ju r ©c* | swe oświadczenie do spadku wniósł, deże 
ftattung ber ®tnrebe bittnett 90. 2ageit t>efre* j  w razie przeciwnym pertraktacja spadkowa 
ttrt ttiurbc, unb e§ benfefben obfiegt, ftcf) red)b j ze zgłaszającym^ się ^spadkobiercami^ i usta-
je it ig  Lei iljrem  K urator ju  m clbcn unb bem* ! . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . - T' -
fefben bie ju  ifjrer 3Sertf)etbigung bienltdjen  
2Jtittef m itju teifen , h u b rigeM  fie ftcf) fefbft bie 
nadjtfieiligen  ^ o lg e n  ju ju fd jm b ett fiaben m erben.

Lemberg, 4. Suit 1885.

L. 1210. (4522 2— 3) j Lwowie zawiadamia niewiadomych z życia sili, z kuratorem Walentym Głąbiem dla nich
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie podaje i i miejsca pobytu spadkobierców śp. Apolonii ustanowionym, 

do wiadomości, że dnia 14 lipca 1884 zmar- j Jarosiewiczównej, ś. p. Katarzyny z Jarosie- ! Brzesko, 30 sierpnia 1883.

Przemyśl, 3go czerwca 1885.

L. 5583, (4468 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Brzesku wzy­

wa z miejsca pobytu niewiadomych Karoli- 
nowionym dlań kuratorem ks. Teofilem De- nę i Stanisława Kaopów, aby w przeciągu
cykiewiczem przeprowadzoną będzie. jednego roku oświadczyli się do spadku po

Lwów, dnia 9 maja 1885. ; swoim ojcu Wojciechu Knopie 9 kwietnia
   ; 1880 w Ruda Rysiu z pozostawieniem ko-

L. 420. * (4558 3 — 3) ’ dycylu zmarłym, inaczej spadek byłby per-
C. k. sąd powiatowy m. d. sek. I we traktowany z dziedzicami, kiórzy się zgło

(4400 3__3)
sąd obwodowy zawiadamia ni- 

i niejszem z miejsca pobytu niewiadomego 
| Cypryana Dulębę, że przeciw niemu wniósł 

Mojżesz Winkler nakaz zapłaty na 25 zł. a. 
; w., który ustanowionemu dla niego kurato- 
j iowi dr. E. Fischlerowi z substytucyą dra 

Wurzla doręczony został. Wzywa się" tedy 
Cypryana Dulębę, aby potrzebnych informacyj 
ustanowionemu kuratorowi celem wniesienia 
zarzutów udzielił lub innego kuratora sobie 
wybrał, ileże skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, dnia 6 maja 1885.

4

L. 178. _ (4577 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia wierzytelności galie. za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 150 zł. z pu. odbędzie się w tut. 
sądzie, w dniach 26 sierpnia, 28 września i 
28 października 1885, zawsze o 10 ranopu- 
bliczna sprzedaż realności pod nk. 43 lwb. 
72 objętej, w Gorzycach pułożonej, Fedka 
Hoiło własnej.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
600 z ł , wadyum 60 zł. gotówką lub papie­
rami publicznymi. Ekstrakt tabularny i re ­
sztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w ekspedycie sądu. Kuratorem dla n ie­
wiadomych wierzycieli ustanowiono dr. Gott- 
lieba w Jarosławiu.

Przeworsk, dnia 19 stycznia 1885.

L. 4099. (4725 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż pól realności w Posadzie ryboty- 
ckiej położonej, wedle wyk. hip. 1. 107 i 
gruntów wykazu hip. 106 tejże gminy, dłu­
żnika Iwana Strzeleckiego własnej, na za­
spokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 30 zł. 20 ct. dnia 
10 sierpnia, dnia 14 września i dnia 19 
października 1885, każdym razem o godz. 
10 rano, a io ua pierwszych dwóch term i­
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zas i poniżej takowej. Wadyum 
wynosi 19 zł. a. w. Reszta warunków licy­
tacyjnych, wyciąg tabularny i akt oszaco­
wania rnużna w tutejszej registraturze przej­
rzeć. Wreszcie ustauawia się dla wierzy­
cieli którymby u Rwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
dniu 8 stycznia 1885 do tabuli weszli, kura­
torem c. k. notaryusza p. Schneidera i tych­
że wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licyta- 
cyi i ustanowieniu dla nieb kuratora niuiej- 
szem się zawiadamia.

Dobromil, dnia 14 kwietnia 1885.

L. 4742. (4723 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Kniaźpolu pod i k. 53 położonej, ciała ta ­
bularnego niestanowiącej, dłużników spad­
kobierców Waśka Kipczaka i masy spadko­
wej Piotra Kipc aka własnej, na zaspokoje­
nie pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 245 zł. daia 10 sierpnia, 
dnia 14 września i dnia 19 października 
1885, każdym razem o godz. 10 rano, a to 
na pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
i poniżej takowej. Wadyum wynosi 80 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych i akt osza­
cowania można w tutejszej registraturze przeje 
rzeć. Wreszcie ustanawia się dla później­
szych z tych wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, ku­
ratorem Alojzego Schneidera i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Dobromil, dnia 11 maja 18S5s

ła  w Siedzinie Maryanna Kulak bez pozosta­
wienia ostatnej woli rozporządzenia.

Ponieważ pobyt Jana Kulki, brata spad- 
kodawezyni sądowi jest niewiadomy, tenże 
wzywa go, by w ciągu jednego roku licząc 
od daty niniejszego ogłoszenia zgłosił się do 
sądu i. złożył oświadczenie do spadku, w prze­
ciwnym razie spadek ten będzie pertrakto­
wany ze s dkbiercami zgłaszającymi się, 
tudzież z kuratorem Jańem Pociągem dla 
zachowania praw Jana Kulki tymczasowo 
ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 21 marca 1885,

wiczów Lewickiej, ś. p. Romualda Jakóbow- ‘ 
skiego, śp. Jana Jakóbowskiego i śp. Maryi L. 
Jakóbowskiej, którym spadek po ś. p. Maryi i

16686. (4479 3—3)
O k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 

Mikula dekretem dziedzictwa c. k. sądu pow. w ’ damia niniejszem z miejsca pobytu niewia- 
Żółkwi z dnia 28 października 1867 1. 4185 domego (H. Ilirscha), że Leon Liebgold 
w części przyznanym został, że w celu^prze- wniósł przeciwko niemu pozew weksiowy de 
prowadzenia aktu udziału spadku po ś. p. praes. 18 czerwca 1885 1. 16686 o zapłace- 
Maryi Mikuła pozostałego ustanawia się dla nie resztującej sumy wekslowej 104 złr. zpn. 
nich kuratorem tut. adw. dr. Lityńskiego i wzywając go zarazem, aby tenże albo usta- 
wzywa tych spadkobierców, aby na terminie nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Affe- 
do przeprowadzenia aktu działu spadku na mu udzielił dowodów do obrony potrzebnych 
dzień 16 października 1885 o godz. 9 przed albo innego pełnomocnika sądowi przedsta- 
poludniem w sali nr. III wyznaczonym, albo wił.
sami się stawili, albo też przed term inem  Kraków, 19 czerwca 1885.

L. 3335. (457-3 3— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności Idy Lin- 

derowej 150 zł., odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 28 sierpnia, 16 paździer­
nika i 20 listopada 1885, każdym razem o 
10 godzinie rano licytacyjna sprzedaż wie­
rzytelności dłużnika Maurycego Aschenfelda 
a to połowy sum 1000 zł., 400 zł.. 500 zł. 
m k. wedle dom. now. 3 pag. 609 n. 38 
on. w stanie biernym reaności pod 1. 157 
w Jarosławiu na rzecz Maurycego Aschen­
felda. intabulowanych.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 950 m. k.

Bliższe warunki, wyciąg tabularny do­
starczy registratura.

C. k sąd powiatowy 
Jarosław, dnia 17 maja 1885.
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Licytacye.
L. 24328. (4021 1— 3)

C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­
nych we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że dozwolił na rzecz c. k. uprz. 
gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie, 
celem zaspokojenia resztującego kapitału po­
życzkowego w kwocie 877 zł. 51 ct., pocho­
dzącego z większej sumy 1147 zł. 98 ct. z 
pn., egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści pod 1. 185% we Lwowie położonej, we­
dle dom. 226 pag. 451 n. 51 haer. Ghany 
Bób własnej, a wedle dom. 108 pag, 344 
n. 67 on. w mowie będącą wierzytelnością 
obciążonej.

Licytacya ta odbędzie się w sądzie tu 
tejszym w sali rozpraw na dwóch terminach 
t. j. dnia 3 września 1885 i dnia 15 paź­
dziernika 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem i to tylko w takim razie, 
jeżeliby równocześnie n& prośbę dawniejszych 
wierzycieli hipotecznych Rubina Krocha i 
Rubina Griinfelda do 1 23289/85 rozpisana 
na dzień 13 sierpnia 1885 relicytacya po­
wyższej realności z jakichkolwiek powodów 
do skutku nie przyszła, lub nie została wy­
konaną — pod następującymi w arunkam i:

1) Licytacya ta odbędzie się ryczałto 
wo w wyżej oznaczonych dwóch terminach, 
na których jednakowoż ta realność niżej ceny 
wywołania sprzedaną nie będzie.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
tej realności przy udzieleniu pożyczki ban­
kowej przyjęta w sumie 4400 zł. w. a.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem lieytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/100 ceny 
wywołania 4400 zł. t. j sumę 440 zł. a w. 
bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach gal. 
Kasy oszczędności, bądź w galic. obligacjach 
indemnizacyjnych, lub też w obligacjach 
długu państwa, albo też w listach zasta­
wnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego, lub c. k. uprz. austro- 
węgierskiego banku. Obligacye, listy zastaw­
ne i listy hipoteczne obliczone będą według 
kursu tychże, ogłoszonego w ostatnim przed 
licytacyą numerze urzędowej Gazety Lwow­
skiej. Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone, w cenę kupna wli- 
czonem zostanie, zaś wadya innych licytu­
jących, po zakończeniu licytacji będą im 
zwrócone.

G dybj w mowie będąca realność w 
powyższych terminach za c-nę wywoła da 
lub wyżej tej ceny sprzedaną nie zo-fcała, 
natenczas dla ułożenia ułatwiających warun­
ków wyznacza się termin sądowy na dzień 
15 października 1885 o godzinie 4 po po­
łudniu w biórze nr. 6 z tern oznajmieniem, 
że nie stawający na tym terminie wierzy­
ciele hipoteczni jako przystępujący do wię 
kszości głosów stawających uważani będą.

Wyciąg hipoteczny licytowanej real­
ności można w tusąd. registraturze przej­
rzeć lub odpisać.

O tern uwiadamia się wszystkich inte 
resowanych, tudzież z życia i pobytu nie­
wiadomych wierzycieli, a w razie ich śmierci 
tychże z imienia i nazwiska, z życia i po­
bytu niewiadomych spadkobierców, jako to: 
Feiwla Schorra, Mojżesza Frieser, Czipę Bo- 
land, Jettę Falik, Scheindlę Juttę Liigner, 
Cirlę Brodwurm, Ewelinę Budzińską, Antoninę 
Ziemicką, i Dominika Smuszowicza, jakoteż 
wszystkich tych, którzyby po dniu 6 kwiet­
nia 1885, jako dniu wydania ekstraktu ta­
bularnego, prawo zastawu na realności pod 
1. 185% we Lwowie uzyskali, niemniej tych, 
którzyby po dniu 6 kwietnia- 1885 hipotekę 
na cenie kupna realności 1. k. 185% we 
Lwowie wedle dom. 238 p. 181 n. 132 on. 
zaintabulowanej, osiągnęli, lub którymby u- 
chwała niniejsza, lub późniejsze uchwały tej 
egzekucyjnej sprawy dotyczące, z jakiego­
kolwiek powodu doręczone być nie mogły, 
przez ustanowionego kuratora adw. dr. Bulko 
z substytucją adw. dr. Dobrzańskiego.

Lwów, dnia 30 maja 1885.

także i niżej ceny wywołania jednak nie wynosi 7700 zł. i złożone być ma bądź w 
niżej kwoty 50.000 zł. 5 w gotówce bądź w papierach publicznych

Gdyby owe dobra w powyższych ter-1 dających bezpieczeństwo pupilarne wedle
fza. no no wiromłonta lnV» *ai I --- *— u x ~ ’* V *  .. . -. "  r ---------------------------------------pufjiio/l U.C Wt5UitJ

ramach za cenę wywołania lub wyżej tej j ostatniego tychże kursu. Nabywca winien
nczas dla J będzie wierzytelności, których zapłatę wie-
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ceny sprzedane nie zostały natenczas   n.wryuu zapłatę wie-
ułożeuia ułatwiających warunków wyznacza ! rzycieli przed terminem płatności przyjąć 
się term in na dzień 1.8 listopada 1885 o 4 j nie chcieli przyjąć do zapłaty z hipoteki na 
godz. po południu z oznajmieniem, że nie- j poczet ceny kupna.
stawający na terminie wierzyciele hipoteczni Na wypadek niesprzedaży wspomnio-
jako do większości głosów' stawających przy- i nych dobr na powyższych dwóch terminach 
stępujący uważani będą. ! wyznacza się^ term in do ułożenia ułatwiają-

Wadyum przy licytacji wynosi 10 prc. j cych warunków na dzień 28 wrześnie 1885 
ceny wywołania 7.700 zł. a. w, jo  godzinie 4 po południu

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i j Resztę warunków licytacyjnych i wy
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- i ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg istra­
turze k. sądu obwodowego j turze sądowej. — O rozpisaniu lieytacyi u-

W Tarnowie, dnia 18 czerwca 1885. i wiadamia się strony sporujące, tudzież wia-
’ doraych wierzycieli hipotecznych bezpośre-

r!nfa *7.ae n i n m i --- - »L. 4743. (4724 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod I. 72 w Pietnicach 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużników spadkobierców po zrn. Piotrze 
Cisar własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 157 zł. 67 ct. dnia 3 sierpnia, dnia 7 
września i dnia 12 października 1885, każ­
dym razem o godz. 10 rano, a to: na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 350 zł., na trzecim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 35 zł. Reszta warun- . 
ków licytacyjnych, akt oszacowania można > 
w tutejszej registraturze przejrzeć

j -  wujulj WO/ypUOlO
dnioj zaś niewiadomych i innych wierzy­
cieli do rąk kuratora adw. dr. Schatzla i 
przez niniejszy edykt.

Brzeźany, 15 maja 1885,

L. 7599 (4702 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności za­

kładu kredytowego włość, w likwidacyi we 
Lwowie 28 ra t pożyczkowych po 82 zł 2ct. 
w. a. i kapitału resztującego 1117 zł 95ct, 
wa. z pn. się składającej, odbędzie się w tu­
tejszym sądzie w dniach 26 sierpnia i 25 
września 1885, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 145 wyk. hip. 
363 w Bortkowie, spadkobierców śp. F ran­
ciszka Zurakowskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 1800 zł. Wa--i r»/\ ^

j dzie na  dniu 26 sierpnia, 14 października i 
16 listopada 1885, o godzinie 1.0 rano real­
ność pod 1. domu 2 w Hrebeńcach położona, 
ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 1030, wadyum 103zł.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze sądowej.
Kulików, 23 maja 1885.

Ł- O------ i ^
Dla wierzycieli, którymby uchwała li- j  dyum 180 zł. 

cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek ! Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub j hipotecznych jes t adw. dr. Billet w Złoczo-
Ir f n ir* r/ Y7 K TT /-> AV>ino«Li r,Antarrrnta™..« „ 1 — - - - f ” ~ r i” 1
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Antoni Richter i tychże wierzycieli o roz­
pisaniu niniejszej lieytacyi niniejszem się za­
wiadamia.

Dobromil. dnia 1 maja 1885.

L. 3468. (4182 1 -3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

celem zaspokojenia wierzytelności Joanny 
Szyferowej w kwocie 4000 zł. mk., w dniach 
25 sierpnia, 28 września i 30 października 
1885, o godzinie 10 rano, realność Julii Nuj- 
drowej pod 1- 33 w Wieliczce w drodze 
egzekucyi na pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową, lub wyższą, a na trze­
cim terminie także za cenę równą wierzy­
telnościom hipotecznym w sądzie tutejszym 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 13097 zł. 
70 ct., zakład 1310 zł.

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu.

Dla wierzycieli nieznanych, tych któ­
rymby rezolucya licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po dniu 12 maja 
1885, do hipoteki weszli ustanowiono kura 
torem c. k. notaryusza Przychockiego w 
Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy
Wieliczka, dnia 14 czerwca 1885.

L. 8462. (4510 1—3)
O. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności c. k. uprz. aust. 
Zakładu kredytowego ziemskiego we W ie­
dniu w kwotach 2734 frank. 38 ctm., 2734 
frank. 38 ctm i 77512 frank. 53 ctm. z na- 
leżytościami dodatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Żabno z Targo­
wiskiem, Zakirchale i Konary, do Zofii czyli 
Sary Oestersetzer należących

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach, 9 września, 14 października i 18 
listopada 1885, każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość tychże dóbr przez c. k. uprzyw. austr. 
Zakład kredytowy ziemski we Wiedniu na 
podstawie statutów w kwocie 77000 zł. ob­
liczoną. Na pierwszych dwóch terminach 
dobra te sprzedane będą tylko powyżej lub 
za cenę wywołania, w trzecim zaś terminie
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L. 4264. _ • (4691 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż wspra- 
jl. 4319. (4726 1—3) wie i na rzecz gal. zakładu kredytowego

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po- ziemskiego w Krakowie przeciw Wilhelmo- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże , wi Ursel i innym pto 1900 zł. z pn. celem 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna j zaspokojenia tejże wierzytelności, przymu- 
sprzedaż rea’ rości w Pietnicach podl. k. 126 i sowa sprzedaż w drodze publicznej lieytacyi 
położonej, e.ała tabularnego niestanowiącej, i realności dłużnika własnej pod lk. 267 Iwh. 
dłużnika W aśka Łozy własnej, na zaspoko- ; 405 w Starera-siole położonej, w dniach 24 
jenie pretensyi Zakładu kredytowego wło sierpnia, 24 września i®5 października lt>,~ 
ściańskiego w kwocie 150 zł. dnia 3 s ie r - ; każdego razu o 10 godzinie rano, przedsię- 
pnia, dnia 7 września i daia 12 paździer- \ wziętą zostanie w sądzie tutejszym, z tem, 
nika 1885, każdym r^zem o godz. 10 rano, ’ iż na dwóch pierwszych terminach sprzedaż 
a to na pierwszych dwóch terminach tylko nie nastąpi poniżej ceny wywoławczej 5000 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zł. w. a. na trzecica terminie nie poniżej 
zaś i poniżej takowej. Wadyum wynosi 45 i sumy wyrówaywającej wszystkim realność 
zł. Reszta warunków licytacyjnych i a k t 1 tą obciążającym długom hipotecznym, 
oszacowania można w tutejszej registraturze \ W razie gdvby na powyższych termi- 
przejrzeć. Wreszcie ustanawia się dla wie- nach sprzedaż tej realności do skutku ma­
rzycieli późniejszych i dla tych, którymby \ przyszła, wyznacza się do ułożenia lżejszych 
uchwala licytacyjna przed terminem z ja- i warunków licytacyjnych termin na dzień 5 
kiegokolwiek bądź powodu doręczoną być października 1885, o 10 godzinie rano, do 
nie ruogła, kuratorem Alojzego Schneidera ; którego wierzycieli hipotecznych pod rygo- 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej j rem § 148 ust. sąd. się wzywa, 
licytacji i ustanowienia dia nich kuratora j  Cenę wywołania stanowi suma 5000 zł.
niniejszem się zawiadamia. i w. a. Wadyum wynosi 500 zł.

Dobromil, dnia 3 maja 1885. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg
__________  : hipoteczny przejrzeć można w tus. registra-

L. 9763. (4576 1—3) ; turze.
C k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem Lubaczów, 30 czerwca 1885.

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za- ) ________
liczkowego w Łańcucie w sumie 300 zł., i L. 4869.Ko/l r/id Clin ^  oo _ rodbędzie się w sądzie dnia 28 sierpnia, 30 ; Celem zaspokojenia wierzytelności c.ta 
września i 30 października 1885, każdy- -----  '' ’ '

(4716 1— 3)
„ .  „ ---------   -ytelności c.b.

. . . ___ , każdym uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań-
razem o godź. 10 rano, egzekucyjna sprze- ; skiego w likwidacyi we Lwowie, w kwocie 
daż realności w Łopuszee wielkiej połoźo- ! 15 ra t po 18 zł. i resztująeej kwoty 50 zł. 
nej pod nr. 39 lwh. 40 objętej Zofii B iaj-j 7 ct. z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
de) wej własnej. i daż realności po 1. k. 35 w Batyezaeh poło-

Cenę wywołania stanowi cena szacun- ; żonej, wykazem hypotecznym Nr. 20 objętej, 
kowa w kwocie 964 zł. niżej której realność dłużników Fedka i Michała Hawryszków 
ta przy pierwszym i drugim terminie sprze- własnej w jednym terminie, a to w dniu 
daną nie będzie. _ '2 8  sierpnia i885, o godzinie 9 rano w tu-

Kuratorem niewiadomych wierzycieli tejszym sądzie w drodze publicznego prze- 
oraz tych którymby rezolucya licytacyjna , targu odbyć się mającą, 
wcale nie albo za późno doręczoną została | Cenę wywołania stanowi wartość sza-
ustanowiono Jana-Wodeckiego ck. notaryusza cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
w Przeworsku. 800 zł. wyprowadzona, zakład wynosi zni-

Przeworsk, d, 29 grudnia 1884. żoną kwotę 30 zł. w. a.
---------------  Warunki licytacyjne, akt opisania i

L. 2438 (4220 1 — 3) oszae. wania rzeczonej realności, mogą być
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach na przejrzane w tusądowej registraturze. 

rekwizyeyą lwowskiego e. k. sadu krajowego C. k miej, deleg. sąd powiatowy
z dnia 25 kwietnia 1885, 1. 17799 celem Przemyśl, 30 kwietnia 1885.
zaspokojenia należnych o. k. uprz. gal. akc. ---------------
Bankowi hipotecznemu we Lwowie sum L. 2511. (4575 1—3)
874 zł. 25 ct. i 874 zł. 25 ct. w a. z pn. Celem zaspokojenia pretensyi funduszu
jako ra t od pożyczki w kwocie 26900 zł. religijnego państwa Muszyny od sukcesorów 
zapadłych, rozpisuje przymusową publiczną Pinkasa Kornreicha 210 zł. z pn. odbędzie 
sprzedaż dóbr Mało wody w powiecie są się w tutejszym sędzię w dniu 26 sierpnia 
dowym W.śniowczyckim położonych, wedle 1885, o godzinie 10 rano publiczna sprze- 
wykazu hipotecznego 1. 197 karta B. poz. daż realności pod N r 159 w Tyliczu za ja- 
11 i 12 dłużników Mojżesza i Emila Rath kąbądź cenę.
własnych. Cena szacunkowa 350 zł. wadyum 35zł.

Licytacya odbędzie się w sali rozpraw Reszta warunków licytacji w Registra - 
tutejszego sądu obwodowego, nr. 16 w dniach turze do przejrzenia.
31 sierpnia, i 28 września 1885, każdym Krynica, 8 czerwca 1885
razem o godzinie lOtej przed południem. __________
Cenę w yw ołania stanowi kwota 77000 zł. L. 3713. (4615 1 3)
w. a. jako wartość przy udzieleniu pożyczki C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za-
bankowej przyjęta. W powyższych dwu ter- wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Boru- 
minach dobra spomnione nie będą sprze- cha Herm elina przeciw Stefanowi Dobro- 
dane niżej ceny wywołania. — Wadyum siniec pto 105 zł., licytowaną będzie w są-
21 lipca 1885 r.

L. 4461. (4616 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Mar­
kusa Lebwohla przeciw Antoniemu Konar­
skiemu pto 270 zł. licytowaną będzie w są­
dzie na dniu 26 sierpnia, 14 października i 
16 listopada 1885 o 10 godzinie rano rea l­
ność pod 1. domu 22 w Kłodnie wielkim 
położona, ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 1795 zł., wadrum  
| 179 zł. 50 ct.

Resztę warunków i akta przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Kulików, 30 maja 1885.

L. 2288. (4177 2—3)
Sąd obwodowy odbędzie w sprawie e- 

gzekucyjnej Mendla i Mirli Lustigów prze­
ciwko spadkobiercom Gersona Wolfa Klein- 

p e rg e ra  mianowicie Abiszowi Aronowi 2 im. 
Kleinbergerowi w Trzcianie, oraz małoletnim 
Binie, Sarze, Kreindli i Ohajmowi Kleinber- 
gerom do rąk opiekunki Reisli Kleinberge- 
rowej, tudzież przeciwko Łeibie Kleinberge­
rowi pto. 4000 złr. aw. zpn. dnia 26 sier­
pnia i 23 września 1885 o godz, 9 rano e- 
kzekucyjną sprzedaż realności pod 1. kons. 
4 w Nowym Sączu tylko za cenę szacunko­
wą 12788 złr. wadyum 1279 złr.; do u łat­
wiających warunków wyznacza się 23 września 
1885 o 4 po południu.

Otem zawiadamia się masę spadrową 
po Abrahamie Lustigu z imienia i miejsca 
pobytu niewiadomych aktem między żyjący­
mi lub na wypadek śmierci przez A braha­
ma Lustiga zdziałanym, wykazać się mają­
cych właścicieli wierzytelności 240 złr. na 
karcie C. wykazu hip. 6 Nowego Sącza w 
poz. 11 b. intabulowanej z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą Feigę Lustig i wszy­
stkich wierzycieli którzyby po dniu 12 m ar­
ca 1885 na hipotekę realności 1. 4 w No­
wym Sączu weszli lub którmyby niniejsze 
lub przyszłe uchwały w tej sprawie doręczo­
ne nie zostały, do rąk kuratora adw. Ber- 
sona w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 4 kwietnia 1885

L. 3014. (4643 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności w kwocie 165 złr. wa. zpn. odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 97 w Winiatyńcach 
położonej wedle wyk. hip. 375 gminy katS: 
Winiatyńce dłużnika Mateusza Winnickiego 
własnej protokołem oszacowania z dnia 11 
sierpnia i 883 1. 5618 bliżej opisanej i na 
582 złr. wa. oszacowanej na rzecz Borucha 
Kriegsfelda pod następującemi warunkam i:

I. Licytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach dnia 25 sierpnia, dnia 28 wrześ­
nia i dnia 28 października 1885 o godzinie 
10 rano z tem że na pierwszych dwóch te r­
minach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej na trzecim zaś term inie i niżej 
ceny szacunkowej, jednakowoż nie poniżej 
ceny wysokość długów na niej ciężących 
przedstawiającej.

II. Cena szacunkowa wynosi ,582 zir, 
I I I  Wadyum 58 złr. w. a.
IV. Gdyby rzeczona realność na tych 

term inach w podany sposób sprzedaną nie 
została, przeto celem ułożenia warunków li­
cytacyjnych ułatwiających wyznacza się ter­
min na dzień 24 listopada 1885 o godzinie 
9 rano i na podstawie takowych wyznaczy 
się czwarty term in licytacyjny, na którym 
realność ta i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki, 20 maja 1885.
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L. 8752. (4717 1— 8)

Celem zaspokojenia należytości c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 473 zł. 10 et. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realno­
ści pod lk. 13 w Walawie położonej, wyka­
zami hyp. 1. 16 et. 18 objętej, Hrycia Chu­
dego i Eufrozyny z Chudych Milakowej 
własnej, li tylko w jednym terminie w dniu 
28 sierpnia 1885, w tutejszym sądzie o go­
dzinie 10 rano w drodze publicznego prze­
targu odbyć się mającej.

Cena szacunkowa 1200 zł. służy za 
cenę wywołania; wadyum stanowi zniżona 
kwota 60 zł.

Warunki licytacyjne i eztrakt tabular­
ny mogą być przejrzane w tusądowej regi- 
straturze.

C. k. miej. del. sąd powiatowy 
Przemyśl, 30 maja 1885.

L. 1298. (4686 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Anto­

niego Kłodnickiego w kwocie 80 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w e. k. sądzie powiato­
wym miej. dlg. w Nowym-Sączu w dniu 24 
sierpnia 1885, o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 37 i po­
łowa realności pod 1 44 w Trzetrzewinie
położonych przedmiotem ksiąg gruntowych 
gminy Trzetrzewina będących.

Realności te sprzedane będą poniżej 
cen szacunkowych mianowicie zaś realność 
pod 1. 37 w Trzetrzewinie nie niżej sumy 
na zaspokojenie wierzytelności c. k. uprzyw 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 100 zł. w. a. z pn. 
potrzebnej.

Wadya w gotówce wynoszą co do re­
alności pod Nr. 37, kwotę 33 zł. co do po­
łowy realności pod Nr. 44, kwotę 143 zł.

Akt oszacowania wyciągi hipoteczne i 
warunki licytacyjne w registraturze.

Kurator dla wierzycieli niewiadomych 
adw. dr. Zieliński.

C. k. sąd pow. miej, delg.
Nowy-Sącz, 8 kwietnia 1883.

a. z pn., przeprowadzoną zostanie przymu­
sowa licytacyjna sprzedaż połowy realności 
pod 1. k. 116 na przedm. Nadwórniańskiem 
w Kołomyi położonej, Abrahama Stemplera 
własnej, w trzech na dzień 11 sierpnia, 7 
września i 28 września. 1885, zawsze o 10 
godzinie z rana w biurze IV wyznaczonych 
terminach, a to przy pierwszych dwóch tyl­
ko za lub wyżej, zaś przy trzecim także n i­
żej ceny wywołania, jednak tylko za taką ce­
nę, która na zaspokojenie wszystkich wie­
rzytelności wystarczy.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 485 zł., zaś wadyum 49 zł. w. a.

Akta opisania i ocenienia mogą być 
przejrzane w tus. registraturze.

Kuratorem nieznanych i niewiadomych 
z miejsca pobytu wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Milgrom.

C.J k. sąd obwodowy 
Kołomyja, 23 kwietnia 1885.

L. 2559. (4689 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Abrahama Brilla w resztującej kwocie 400 
złr. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 7 sierpnia 1885 o godzinie 10 
rano, przymusowa publiczna, licytacja real­
ności pod lk. 22 w Brzozdowcach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużnika 
Wojciecha Bileckiego własnej, na którym to 
terminie powyższa realność także niżej ce­
ny szacunkowej kwotę 1000 złr. wa. wyno­
szącej sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 
100 złr

Akt opisania i oszacowania jakoteż wa­
runki licytacyjne w tusądowej registraturze 
przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
Chodorów, 15 maja 1885.

L. 3465. (4409 3 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności spad­

kobierców Ignacego Płoszaja 11 zł. 27 et. 
z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
14 sierpnia, 18 września i 23 października 
1885, każdym razem o godzinie lOtej rano 
licytacyjna sprzedaż realności dłużnika Se- 
bastyana Zawady własnej, pod I. 82 w Tu- 
czempach położonej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 1.350 zł.

Bliższych warunków, aktu detaksacyi 
dostarczy registratura.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli adw. dr. Jahl ustanowiony.

O. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 19 maja 1885.

L. 8349. (4569 3— 3)
C. k, sąd powiatowy miej. del. zawia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kredyt, włość, w kwocie 119 
zł. 91 et-, z p. n. odbędzie się dnia 20 sier­
pnia, 17 września i 22 października 1885 o 
10 rano w sądowem zabudowaniu przymu­
sowa sprzedaż realności dłużnika Tomy Ma- 
łaniuka własnej tabularnej w Pasiecznej pod 
lk. 80 położonej, która przy trzecim term i­
nie i niżej ceny szacunkowej 400 sprzedaną 
zostanie

Zakład wynosi 40 zł. w. a

lk. 35-3 w Zaleszczykach położonej literą b. 
oznaczonej dom. Tom. V pag. 392 w 17 haer 
dłużnika Dawida Neubergera własnej w tus. 
protokole oszacowania z dnia 24 stycznia 
1884 1. 604 bliżej opisanej i na 1401 a. w. 
oszacowanej na rzecz Luizy Greinerowej pod 
następującemu warunkami.

I. Licytacya ta odbędzie się w dwóch 
terminach dnia 19 sierpnia 1885 i dnia 21 
września 1885, o godzinie 10 rano na któ­
rych tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną być może.

II . Cena szacunkowa wynosi 1401 złr.
III. Wadyum 140 złr. 10 cnt. wa.
IV. Gdyby rzeczona realność na tych 

terminach w podany sposób sprzedaną me 
została, przeto celem ułożenia warunków u- 
łatwiających wyznacza się termin na dzień 
20 października 1885 o godzinie 10 rano.

V. Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze kuratorem 
niewiadomych wierzycieli Antoni Gross c. 
k. notaryusz.

C. k. sąd powiatowy
Zaleszczyki, 14 kwietnia 1885.

L. 32005. (4675 3—3)
C. k sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że w sprawie galic. kasy oszczę­
dności we Lwowie przeciw nieletniej Zofii 
Wicherek, możliwemu potomstwu Joanny 
Wicherek, Szczepanowi i Joannie małż. W i­
cherek dozwoloną została uchwałą równocze­
śnie powziętą, przymusowa sprzedaż realno
ści 1. 718 V4 we Lwowie położonej, i że ta 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel j  kowa odbędzie się w tutejszym c. k sądzie 
jest dr Fiszler. krajowym w trzech terminach a to: dnia 12

Stanisławów, 19 czerwca 1885. (sierpnia 1885, dnia 16go września 1885 i
dnia 21 października 1885, każdym razem

L 2132. (4618 3—3) o godzinie 10 rano. Cenę wywołania stano-
W tutejszym e. k. sądzie powiatowym ‘ wi wartość realności przy udzieleniu pożycz-
I  ̂ ■ /. V •—     L „ f T ____A, _ T. —, U f .“I 1 r  U , 1 r. /. r IZ1 V\ f' I W f > C\ 1 l T .1 r, .'1 n rW A J V, f  A /\ 1 fTV A /I 1 f , «  A i,odbędzie się na prośbę Herscha Pickholza 

celem zaspokojenia wierzytelności 60 złr. 
wa. z przynależytościami publiczna sprze- 

; daż realności pod lk. 69 w Żulinie położo- 
! nej wykazem hip. 142 ksiąg gruntowych o- 
| bjętej dłużnika Hrynia Łupacz własnej w 
| dwóch terminach dnia 20 sierpnia 1885 i 

dnia 17 września 1885 każdym razem o go- 
| dżinie 10 przed południem.

Cena wywołania 42 złr. w a 
4 złr. 20 cnt. w. a.

ki przez gal. kasę oszczędności wedle regu­
laminu w kwocie 27390 złr. wa. w /racbo- 
na, poniżej której realność ta w powyższych 
3 terminach sprzedaną nie będzie.

Każdy z licytujących ma przed rozpo­
częciem licytacyi lOprc. ceny wywołania t. 
j. kwotę 2739 złr. w. a. bądź w gotówce, 
bądź w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
lub też w listach zastawnych gal. Towa- 

zakład . rzystwa kredytowego ziemskiego, galic. akc. 
j banku hipotecznego, pożyczki krajowej z r.

L. 2458. (4526 3 - 3 )
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 13 sierpnia 1885, dnia 
17 września 1885 i dnia 22go października 
1885, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 78 w Stryju według Dom. IX  str. 338 
poz. 19 i 20 haer. solidarnych dłużników 
Wolfa Mojżesza Mellera i Niseli Meller wła­
snej, a wedle Dom. X pag. 312 nr. 18 on., 
w celu zaspokojenia reszty kapitału w ilo­
ści 1271 złr. 64 ct. w. a. z pierwotnej po ­
życzki 1.900 zł. w. a z odsetkami po 7 prc. 
od dnia 3 lutego 1884 bieżącemi i kosztami 
tego egzekucyjnego podania w kwocie 12 
zł. 22 ct. w. a.

Cena wywołania 4.000 zł.
Zakład 400 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 

tabularny można w tus. registraturze przej­
rzeć lub odpisać.

Dla nieznaych z miejsca pobytu spad­
kobierców ś. p. Petroneli Driegeiowskiej i 
dla wszystkich wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono kuratorem ad actum p. dr. Se- f 
weryna Popiela ze Stryja.

Stryj, dnia 6 marca 1885.

L. 3142. (4306 3—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Kołomyj- 

skiej kasy oszczędności w kwocie 90 zł. w.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg ! 1883, bądźto w innych papierach wartościo- 
tabularny można przejrzeć w tusądowej re- ! wych, do lokacji kapitałów pupilarnych zdol-
gistraturze. C. k. sąd powiatowy. i nych, po kursie ostatnim w urzędowej Ga-

Stryj, dnia 8 "marca 1885. ‘ zecie Lwowskiej notowanym, jednak nie wy-
__________  . żej pari, do rąk komisy i licytacyjnej złożyć

L. 4383. (4519 3—3) jako wadyum. Wadyum nabywcy będzie za-
C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie po- trzymanem i o ile w gotówce złożono, w 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia pierwszą połowę ceny kupna wliczone, m 
jednej raty 18 zł., siedmiu rat po 30 zł. : nym zaś licytamtom zwrócone. Resztę wa- 
z procentem zwłoki 8pr. i reszty 181 zł. runków licytacyjnych i wyciąg tabularny 
46 ct. galic. Zakładowi kredytowemu ziem- ; przejrzeć można w tus. registraturze. 
skiemu od Jana Makowskiego należących Lwów, dnia 4 lipca 1885.
ma się odbyć publiczna licytacya realności ] __________
pod 1. kons. 87 w Jaworznie położonej w i L. 2583. (4663 3—3)
w dniach 17 sierpnia, 17 września i 19 paź- j O. k. sąd powiatowy w Skolem rozpi-
dziernika 1885, każdym razem o godź. 10 suje celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
rano w budynku sądowym. | uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań

Cena wywołania 800 zł., wadyum 80zł. j skiego w likwidacyi we Lwowie amianowi- 
reszta warunków w sądzie do przejrzenia. j cie: pięciu ra t po 6 złr. 67 cnt. i kapitału 

Chrzanów, dnia 28 marca 1885. i  91 złr. 64 cnt. zpn. egzekucyjną licytacyj
 ______  ną sprzedaż niehipotecznej realności Wolfa

L. 3015. (4642 3—3) Krauta w m. Skolem pod nr. 256 położonej
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach która na dniu 28 lipca, 28 sierpnia i 28go 

uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy- .września 1885 zawsze o godz. 10 rano, li 
telności w kwocie 400 złr. wa zpn. odbę- tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze- 
dzie się w tut. sądzie publiczna przymusowa daną zostanie. Cena wywołania wynosi 150 
sprzedaż niewydzielonej połowy realności \ złr. a wadyum 15 złr. Bliższe warunki mo- 
pod 1. k. 11 w Zaleszczykach położonej we- żna przejrzeć w ts. registraturze. Kuratorem
dle Dom. Tom. V pag. 151 n. 3 haer. dłuż­
nika Jtidla Rimmer recte Fischman własnej 
w tus protokole oszacowania z dnia 9 czer­
wca 1882 1. 3632 bliżej opisanej i na 1184 
złr. 80 cnt. wa oszacowanej na rzecz A bra­
hama Dawida Tennenhausera pod następu- 
jącemi warunkami:

I. L icytacja ta odbędzie się w trzech 
terminach w tut. sądzie a to dnia 20 sier­
pnia, dnia 22 września i dnia 20 paździer- 
nika 1885 o godzinie 10 rano z tem, że na 
pierw-szych dwóch terminach realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim zaś terminie i niżej takowej jedna­
kowoż zawsze tylko za cenę wszystkie in ta­
bulowane wierzytelności pokrywającą sprze­
daną będzie.

II. Cena szacunkowa wynosi 1184 zł. 
80 cnt. w. a.

III. Wadyum 118 złr. 8 cnt. w. a.
IV. Gdyby rzeczona realność na tych 

terminach w podaBy sposób sprzedaną nie 
została przeto celem utożenia warunków u 
łatwiających wyznacza się termin na dzień 
23 listopada 1885 o godzinie 10 rano i na 
podstawie takowych wyznaczonym będzie 4 
termin licytacyjny na Którym realność ta za 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy
Zaleszczyki 20 maja 1885.

L. 2314. (4641 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 300 złr. wa. zpn. odbę­
dzie się w tut. sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż wydzielonej części realności pod

nieobecnych wierzycieli jest Jan  Maezysyn 
z Skolego.

C. k. sąd powiatowy 
Skole, dnia 26 czerwca 1885.

ciwko Maryannie Darłakowej pto 50 zł. z 
pn. przedsięweźmie dnia 17 sierpnia, 21 
września i 26 października 1885 o godzinie 
10 rano w budynku sądowym licytacyjną 
sprzedaż realności pod 1. k. 99 w Borku 
wielkim położonej, Maryanny Darłakowej 
własnej.

Cena wywołania 315 zł., wadyum 31 
zł. Kuratorem niewiadomych wierzycieli usta­
nowiono dra Strzelbickiego w Ropczycach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół zajęcia i oszacowania można przejrzeć 
w registraturze.

Ropczyce, dnia 16 czerwca 1885.

L. 6752. (4651 3— 3;
Na zaspokojenie wierzytelności Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi 20 
ra t pożyczkowych po 9 zł. a jednej raty 9 
zł. 9 ct. aw., odbędzie się w dniach 3 s ie r­
pnia, 3 września i 12 października 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu tutejszego sądu publiczna 
przymusowa sprzedaż realności 1. w. h. gm i­
ny Ryków 184 objętej, 1. k. 36, Bazylego 
Ślepków własnej.

Cena wywołania wynosi 450 zł., wa­
dyum 45 zł., kuratorem niewiadomych wierzy­
cieli adw. dr. Billet, reszta waurnków licy­
tacyjnych jest do przejrzenia w registratu­
rze tut. sądu.

C. k. sąd powiatowy miej. del.
Złoczów, dnia 15 maja 1885.

L. 31285 (4594 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo 
kojenia pretensyi galic. Kasy oszczędności 
66 zł. z pn. odbędzie się dnia 20 sierpnia 
i 17 września 1885, każdym razem o godz. 
10 przed południem przymusowa licytacya 
do Jana Jurkiewicza, względnie jego masy 
spadkowej, wedle dom. 64 p. 293 n. 13 haer. 
pag. 295 n. 16 i pag. 296 n. 17 haer. na­
leżącej realności pod 1. 2941/* we Lwowie 
położonej, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 2500 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 250 zł. złożoną być 
ma, wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
18 kwietnia 1885 rzeczswe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe, niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do- 
ęczoue być nie mogły, adw. dr. Lityński 

kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Łę- 
kawski mianowany został.

Lwów, dnia 4 lipca 1885.

Upadłości.

L. 4123. (4665 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tyśmieniey w 

celu zaspokojenia pretensyi Magdaleny Rei- 
zer w kwocie 110 zł. a. w. z pn. sprzeda- ‘ 
wać będzie przez publiczną licytacyę real­
ność dłużnika Dmyt.ra Nesteruka i leżącej , 
masy po Annie Nesteruk własną, w Woro- 
nie położoną, ciała tabularnego nie stano­
wiącą, na 260 zł. aw. oszacowaną, w termi- ; 
nach dnia 14 sierpnia 18 września i 16 ' 
października 1885, zawsze w tut. sądzie o 
godzinie 10 rano z tem, że przy trzecim 
terminie realność ta także poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Oena wywołania wynosi 260 z ł , zaś _ 
wadyum 26 zł. Kuratorem dla niewiadomych 1 
wierzycieli i tych, którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, us anawia 1 
się p. Jurka Hanysza z Worony.

W razie, gdyby powyższe term ina bez- ! 
skutecznie upłynęły, ustanawia się termin 
do ułożenia lżejszych warunków licytacyj­
nych na dzień 16 października 1885 o godz.
3 po południu. Resztę warunków licytacyi ; 
tudzież protokół opisania i protokół oszaco- j 
wania można w tut. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy  
T yśm ienica, 18 czerwca 1885.

L. 4128. (4640 8—3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach w 

sprawie egzekucyjnej Samuela Blaua prze- j

L. 8664. (4652 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i 
na cały nieruchomy w krajach w których u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek Matli 
Weich kramarki w Jarosławiu, mianuje c. 
k. sędziego powiatowego w Jarosławiu pana 
Michała Doboszyńskiego komisarzem konkur­
sowym i poleca mu bezzwłoczne opieczęto­
wanie masy konkursowej, zaś c. k. notaryu- 
szowi p, Bartoszewskiemu jej zinwentowanie 
i przedłożenie inwentarza do 14 dni.

Tymczasowym zarządcą masy kontur 
sowej mianuje się p. adw. dr. W ładysława 
Jahla w Jarosławiu i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 28go lipca 
1885, o 10 godzinie rano, z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli, u komisarza konkursowe­
go się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 30go 
sierpnia 1885 w którym to terminie wszy­
scy którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swoje, chociażby się n a ­
wet o nie spór już toczył, w sądzie tu te j­
szym aibo też w sądzie powiatowym w J a ­
rosławiu a to tem pewniej zgłosić mają, ile 
że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 28 września 1885 
o 10 godzinie rano u komisarza konkurso­
wego odbyć się mającym winni wierzyciele 
płynność zgłoszonych wierzytelności, oraz 
porządek w którym do zaspokojenia przyjść 
mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać,

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga­
zety Lwowskiej.

Przemyśl, 15 lipca 1885.
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L. 7335. (4705 1—8)

0. k- sąd obwodowy jako konkursowy 
mianuje adwokata dra Rosenbacha zarządca 
zaś Mojżesza H irt tegoż zastępcą inasy kry- 
dal n ej Naftslego Repper i Hersza Sternberg. 

Przemyśl, 17 ezewca 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 35282, (4730 1— 3)

G. k. sąd kraj jako handlowy we Lwo­
wie uwiadamia mniejszem nieznanych r.miej­
sca pobytu właścicieli firmy Gand* et Lamm 
i Abrahama Gut, iż w sprawie e. k. uprz. 
gal. akc. banku hipotecznego przeciw nim 
pto 500 złr. w. a. zpn. ustanowionym zo- j 
stał dla nich kurator w osobie dr. Srokow­
skiego z zastępstwem adw. dr. Lehmana i 
pierwszemu z nich ts. nakaz zapłaty prze­
ciw firmie Gandz et Lamm i Abrahamowi 
Gut dnia 27 czerwca 1885, 1. 30307 wyda­
ny doręczony został. Wzywa się zatem wła­
ścicieli firmy „Gandz et Lamm“ i A braha­
mowi Gut, aby swemu kuratorowi potrzeb­
nych informacyi udzielili, lub innego pełno­
mocnika sobie ustanowili, iieże w razie prze­
ciwnym sami sobie skutki swego niedbal­
stwa przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 18 lipca 1885.

stanawia dla Dawida Kohna jako wierzycie­
la hipotecznego majętności Radgoszcz wielki, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego w spra­
wie tabularnej Karola i Eufrozyny Grom.a- 
nów o rozdział hipoteczny dóbr Radgoszcz 
na cztery korpusy tabularne kuratora w oso­
bie adw. dr. Riagelheima, o ezern Dawid 
Kohn zawiadomienie otrzymuje.

W Tarnowie, dnia 16 maja 1885.

L. 3775. _ (4446 1—3)
Zawiadamia się Leję Czyżes, że dla 

niej, z powodu nieznanego miejsca pobytu, 
kuratora w osobie Zygmunta Bendla w spra­
wie egzekucyjnej Arona i Sary Rosenfeldów 
przeciw Mojżeszowi i Leji Czyzes o 100 zł, 
ustanowiono i temuż uchwałę z 80go maja 
18w5 i. 3775 którą licytaeyę ruchomości do­
zwolono, doręczono.

Rzeczą tedy Leji Czyzes jest, albo sa­
mej się zgłosić albo kuratorowi dla obrony 
jej interesów informacyi udzielić, gdyż skut­
ki z zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

Z c, k. sądu powiatowego.
Jaworów, dnia 30 maja 1885.

30 złr. w. a. wytoczył, na który term in na 
dzień 7 sierpnia 1885, o godzinie 9 przed 
południem w. t. s. w sali Nr. I I  wyznaczo­
nym został, a gdy miejsce pobytu pozwane­
go nie jest sądowi wiadomem przeto usta­
nowionym został na jego koszt i niebezpie­
czeństwo kura,tor w osobie dr Standa z za­
stępstwem dr, f Raresa. Wzywa się przeto 
Juliana Goldńammera ażeby na powyższym 
terminie albo osobiście albo przez wykazać 
się mającego pełnomocnika stanął lub też 
ustanowionemu kuratorowi środki obronne 
podał, inaczej złe skutki z tego wyniknąć 
mogące sam sobie przypisać będzie winien.

’ Z c. t ,  sądu pow. m. d. S. I.
We Lwowie, dnia 25 kwietnia 1885.

L. 15783. (4512 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie w myśl 

§. 202 post. sąd. wzywa wszystkich, którzy- i 
by poświadczenie kasy oszczędności miasta j 
Krakowa z dnia 21 kwietnia 1884 1. 16286 : 
na zastawiony 5% l - s rossyjski z roku 1864 { 
Serya 01631 1 36 z kuponym płatnym Igo j 
lipca 1884 posiadać mogli, aby poświadcze­
nie to w przeciągu Igo roku 6 tygodni i 3 
dni okazali względnie o fakowem tut. sądo­
wi donieśli, w razie przeciwnym bowiem 
poświadczenie wspomnione za umożone i 
pozbawione wszelkiej mocy uważanem bę­
dzie.

Kraków, 12 czerwca 1885.

L. 10123. (4516 2—3)
G. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu zawiadamia Józefa Kwiat­
kowskiego, Wilhelminę Kwiatkowską, F ran ­
ciszkę Kwiatkowską i Eleonorę z Kwiatkow­
skich Danhofer, z miejsca pobytu niewiado­
mych, że celem doręczenia, im tusądowej 
m hwały z dnia 10 kwietnia 1885 1 5050 w 
sprawie spadkowej ś. p. Jana Kwiatkowskie­
go ustanowiono dla nich kuratorem dra Łu- 
żeekiego.

Poieea się im zatem, by z kuratorem 
się porozumieli, lub innego pełnomocnika są­
dowi przedstawili, inaczej skutki zaniedba­
nia sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 6 czerwca 1885.

L. 16152. (4562 1—3)
O. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu księcia Antoniego Sułkowskiego, 
iż dla niego na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo w skutek pozwu Izraela Gleitzmana de 
praes 21 stycznia 1885 1. 2047 o zapłace­
nie sumy wekslowej 11575 marek, ustanowił 
kuratorem adw. dr. Schona, któremu wyda­
ny nakaz zapłaty z dnia 23 stycznia 1885
1. 2047 doręczył i któremu pozwany dowody 
potrzebne udzielić, albo też innego pełń 
moenika sądowi przedstawić winien.

Kraków, 19 czerwca 1885.

o- i

L. 2895. (4469 2— 3)
W dniu 10 czerwca 1885-odebrano od 

Mojżesza Laufera w Głuchowieach, parę ko­
ni małych galicyjskiej rasy, a to konia gaia- 
dego 4 letniego z białą gwiażdką na czole 
i konia szpakowatego 4 letniego z białym 
smugiem na czole i z białym ogonem, jako 
z kradzieży niewiadomego właściciela pocho­
dzące.

Właściciela tych koni wzywa się prze­
to ażeby w c. k. sądzie powiatowym w Bóbr- 
ce celem rozpoznania przytrzymanych ko­
ni się zgłosił.

C. k. sąd powiatowy 
Bobrka, dnia 22 czerwca 1885.

L. 8581. (4637 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Iwana 
Haraniuka vel Oraniuka i Halkę Haraniuk 
vel Oraniuk przez edykta, ażeby w ciągu ro­
ku od dnia niżej wyrażonego do tego sądu się 
zgłosili i oświadczenie swe do spadku po 
zmarłym w Czechach dnia 14 stycznia 1841 
bez rozporządzenia ostatniej woli Łukaszu 
Seń wnieśli, gdyż inaczej postępowanie spad­
kowe ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
kuratorami dla pierszego w osobie Michała 
Woźniaka, a dla drugiej w osobie Tomka Ce- 
browskiego ustanowionymi przeprowadzone 
zostanie.

Brody, dnia 9 czerwca 1885.

L. 3962. (4494 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Niemirowie u- ‘ 

wiadamia- nieobecnego, z pobytu nieznane­
go Teodora Milana, że celem doręczenia mu 
uchwały z dnia 15 lutego 1885 1. 957, do- j 
zwalającej w sprawie egzekucyjnej zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze 
ciw niemu i Antoniemu Bardzińskiemu pto 
78 złr. 88 cnt egzekucyjną sprzedaż r e a l­
ności ich, pod 1 k- 142 subrep 133 w Ra- 
drużu wyk. hip. 65 i 5-38 tejże gminy obję­
tej i dalszych uchwał w tej sprawie wydać | 
się mających ustanowiono Semka Turczyna j 
z Radruża kuratorem jego.

Wzywa się zatem Teodora Milana, aby 
się w tutejszym sądzie zgłosił, lub inszego 
zastępcę wskazał.

Niemirów, 17 czerwca 1885.

L. 32017. (4681 2—3)
C. k. sąd k,ajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 28 maja 1885 do 1. 
26335 wniósł lwowski szpital izraelicki prze­
ciw B reindli’ Rappaport, Lane Rappaport, 
Reizli Rappaport, Herzowi Rappaport i T&u- 
bie Rappaport pozew o zniesienie współwła­
sności realności pod 1. 206 m. we Lwowie 
przez sprzedaż takowej w drodze publicz­
nej licytacji i rozdzielenie ceny kupna m ię­
dzy właściciele tejże, na który.to pozew wy­
znaczono term in dziewięćdziesięeiodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Brein- 
dli, Lany, Reizłi, Herza i Tauby Rappapor- 
tów nie jest wiadome został dla nich adwo­
kat dr. Goldberg kuratorem a tegoż zastęp­
cą adwokat dr. Reiss mianowany.

Wzywa się zatem Breindlę, Lanę, Reiz- 
lę, Herza i Taubę Rappaportów aby do swo­
jej obrony służących środków ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi oznajm ili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 6 czerwca 1885.

L. 860 pr. (4685 2—3)
Jego Ekscelencya Prezydent c k. wyż­

szego sądu krajowego zamianował dla trze­
ciej, dnia 14 września 1885 o 9 godzinie 
rano rozpocząć się mającej kadencyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym c. k. sądzie ob­
wodowym przewodniczącym prezydenta c. k. 
sądu obwodowego Karola Pogliesa a za­
stępcami przewodniczącego radców Leopol­
da Szymonowicza, Henryka Allsehera, E- 
dwarcfa Schaeffera i Leopolda Knotha.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 15 lipca 1885.

L. 15068. (4517 2— 3)
C. k. sąd powiatowy delegowany miej­

ski podaje do wiadomości, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Berła Bernsteina pko. Maryi Beł- 
dowskiej o 33 złr. 80 ct. dla nie wiadomej 
z pubytu ekzekutki, adwokata dra Mieczysła­
wa Brzeskiego kuratorem zamianował. 

Tarnów, dnia 30 czerwca 1885.

L. 15808.  ̂ 77 (4606)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm spółek handlowych firmy „Bracia Dłu- 
żyńscy, Garbarnia, Ludwinów przy Krako­
wie", którą to spółkę tworzą dwaj spólnicy: 
Jan  Dłużyński, lekarz dentysta w Krakowie 
i Kazimierż Dłużyński, garbarz w Ludwino- 
wie.

Spółka rozpoczęła swe czynności dnia 
15 kwietnia 1885

Prawo zastępywania spółki przysłużą 
jedynie Janowi Dłużyńskiemu, który też fir­
mę w ten sposób podpisywać będzie, iż pod 
napisem: „Bracia Dłuźjńscy, garbarnia, Lu­
dwinów przy Krakowie" stauipiglią wyciś­
niętym zamieści własnoręczny podpis „Jan 
Dłużyński.

Kraków, 19 czerwca 1885.

posady poborami, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do końca sierpnia 1885.

Ubiegający się o tę posadę.winni wnieść 
swoje podania zaopatrzone w dowody kwa- 
M kacyi i znajomości języków krajowych w 
powyższym terminie i w łaściwej drodze służ­
bowej clo Prezydyum c. k. ayrekcyi policyi 
we Lwowie.

Posada ta, jeżeli nie będą ubiegać się 
o nią urzędnicy będący w czynnej służbie 
lub należycie ukwalifikowani kwiescenei, na­
dana będzie w myśl ustawy z dnia 19 kwie­
tn ia 1872 (az. u. p. nr. 60) zaopatrzonym 
w przepisane certyfikaty i posiadającym 
kwalifikacyę podoficerom.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 14 lipca 1885.

Księgi gruntowe.
L. 4757. (4709)

Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­
dzenie miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Lubień w 
dniu 27 lipca 1885 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie do 
urzędów gminnych rozesłane.

Myślenice, dnia 16 lipca 1885.

L. 3661. (4727)
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­

towego w Krakowcu oznajmia, że dochodze­
nia celem założenia księgi hipotecznej dla 
gminy katastralnej Młyny na miejscu w 
Młynach dnia 29 lipca 1885 rozpocznie. 

Krakowiee, 17 lipca 1885.

L. 1362. (4721)
Do dochodzeń miejscowych, celem za­

łożenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Korolówka, wyznaczam dzień na 26 
lipca 1885, co podaję do powszechnej w ia­
domości.

Każdy, mający interes w zbadaniu sto­
sunków posiadania, może się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć, co do wyjaśnienia swych 
praw za stosowne uzna.

Stanisławów, d, 15 lipca 1885.
O. k. auskultant sądow y: Osterman.

L. 5194. (4567)
G. k. sąd obwodowy jako sąd handlo­

wy ogłasza, iż zapisano w rejestr handlowy 
dfa firm pojedynczych firmę „Muses Leib 
Krim, dzierżawca młynu w Mikulińcach". 

Tarnopol. 14 kwietnia 1885.

L. 1666 (4704)
Na trzecią zwyczajną z dniem 14 wrześ- 

śnia 1885 rozpocząć się mającą kadeneyę 
Sądu przysięgłych w Nowym Sączu miano­
wany został prezydent Jarosch przewodni­
czącym, radcy Misiewicz, Lewiecki i Łachoc- 
ki zastępcami jego.

Nowy Sącz, dnia 14 lipca 1885,

L. 15695. (4565 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie wzywa niniejszem możliwego po­
siadacza zaginionego weksli! z daty Podgó­
rze 22 maja 1885 na 1350 zfr. opiewające 
go, dnia 5 sierpnia 1885 płatnego, przez 
Jozefa Rapaporta wystawionego, a przez A- 
brahama I. Lednicera i Helenę Gross przy­
jętego, aby w ciągu dni 45 od dnia płatno­
ści weksla powyższego tj. od dnia 5 sier 
pnia 1885 licząc, weksel ten tutejszemu są­
dowi przedłożył, w przeciwnym bowiem ra 
zie weksel rzeczony na żądanie podającego 
Józefa Rapaporta za umorzony uw&żany bę­
dzie.

Kraków, 12 czerwca 1885.

L. 33020. (4699 2—3)
C. k. sąd pow m. d. S. I  we Lwowi e 

zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu i 
życia nieznanego Juliana Goldhammera iż 
przeciw niemu Saui Birnbaum pod dniem 
12 kwietnia 1885 1. 20855 pozew o zapłatę 
29 złr. 40 ent. w. a, wytoczył na który ter­
min na dzień 7 sierpnia 1885 o godzinie 
9iej przed południem w. t. s. w sali Nr. II 
wyznaczonym został a gdy miejsce pobytu 
pozwanego nie jest sądowi wiadomem prze­
to ustanowionym został na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kurator w osobie dr. Standa 
z zastępstwem dr. Raresa. Wzywa się prze­
to Juliana Goldhammera ażeby na powyż­
szym terminie albo osobiście albo przez wy­
kazać się mająeegó pełnomocnika stanął lub 
też ustanowionemu kuratorowi środki obron­
ne podał, inaczej złe skutki z tego wyni­
knąć mogące sam sobie przypisać będzie wi­
nien.

Z e. k. sądu pow. m. d. S. I.
We Lwowie, dnia 25 kwietnia 1885.

L. 1899/pr. (4720)
Dla Trybunału przysięgłych przy są­

dzie obwodowym w Rzeszowie na Bcią zwy­
czajną dnia 1 września 1885 rozpocząć się 
mającą kadeneyę zamianowani zostali : P re­
zydent c. k. sądu obwodowego i c. k. Pod 
komorzy Ludwik Mora Korytowski. przewod­
niczącym, zaś e. k. Radcy sądu krajowego 
Michał R da Woszezyński, Stanisław Mossór 
Teofil Hanasiewicz i Erazm Tałasiewiez za­
stępcami przewodniczącego.

Rzeszów, 14 lipca 1885.

K o n k u r s a .

L. 6315.
C. k.

(4566 1 - 3 )  
obwodowy w Tarnowie u ­

L. 33019. (4698 2 - 3 )
C. k. sąd pow. m. d. S. I we Lwowie 

zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu _ i 
życia nieznanego Juliana Goldhammera, iż 
przeciw niemu Saul Birnbaum pod dniem 
12 kwietnia 1885 1. 20854 pozew o zapłatę

L. 5217. (4718 1—3)
Celem obsadzenia posady zastępcy pro­

wadzącego izraelickie księgi metrykalne w 
gminach wyznaniowych w Rawie i Lubyczy 
mieście z siedzibą w Rawie i Lubyczy, tu ­
tejszego powiatu, rozpisuje się w myśl rozp. 
minister, z dnia 15 marca 1875 Dz. u. kr. 
Nr. 55 z roku 1876 konkurs do dnia 25go 
sierpnia 1885. — Ubiegający się o tę posa­
dę winien wnieść w terminie powyższym do 
tutejszego c. k. Starostwa prośbę własno­
ręcznie napisaną, w której ma wykazać do 
kumentami rodzaj zatrudnienia i wykształ­
cenia swego, nadto, ze posiada warunki prze­
pisane §. 3 powołanego rozporządzenia mi- 
nisterynlnego. — Kompetenci poddać się 
mają w c. 'k. Starostwie egzaminowi na pod­
stawie powyż wzmiankowanego rozporządze­
nia ministeryalnego i wydanej do takowego 
instrukcyi.

Rawa, dnia 15 lipca 1885.

L. 6409 pr. (4695 2 - 3 )
Celem obsadzenia posady kancelisty 

przy c. k. dyrekcyi policyi we Lwowie w 
randze XI klasy, z system izowanemi dla tej

L. 3722. _ (4710)
Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­

dzenia miejscowe, celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Ryehwałd, 
w dniu 27 lipca 1885 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
do urzędów gminnych rozesłane.

Siemień, dnia 15 lipca 1885.

Doniesienia prywatne.
A  P  T  .51 f i  A

Jana Wewiórskiego
p r z e d t e m

Jul. Nahlika we Lwowie
u l i c a  H a l i c k a  H ess. 5 , p o l e c a :

Promu salli;ylovB
psze do konserwowania tychże i usunięcia przy­

krego odoru z ust.
Cena: pasty salicylowej puszka 80 cnt. 

proszku salicylowego pud. 40 cnt. 
wody salicylowej flaszka 60 cnt.

T 7 o n  J n  aa wzmocnienie dzia-DldtU t lt  D U IUL seł i przeciw bolom 
zębów. Cena fiaszki 1 złr.

Wodę anaterynow ą
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt.

Kropiu przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cnt. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju ■wypróbowane środki specyficzne- 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowineyi załatwia się 
odwrotną pocztą. (1390 21— ?)

L. 22099/1. (4728^1—3)

Ogłoszenie licytacyi,
Gmina miasta Lwowa wynajmuje w re­

alności swej, zwanej „jatki krakowskie" pod 
Nk. 6373/i we Lwowie, cztery ubikaeye na 
szynk przeznaczone na przeciąg lat trzech, 
począwszy od dnia 1 września 1885.

Pnbliezua. iicytacya za pomocą pisem­
nych opieczętowanych ofert, odbędzie się 
dnia 8 "sierpnia i885, o godzinie l i t e j  
przed południem, w  I departamencie ma­
gistratu.

Kwotę wywołania ustanawia się na 
648 (sześćset czterdzieści ośm) złr. rocznego 
czynszu, zaś wadynar w kwocie, wyrówny- 
wająeej 20 procent ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w I departamencie m agistratu w godzinach 
urzędowych.

Z m agistratu król. stołecz. miasta. 
Lwów, dnia 10 lipca 1885.
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KAZIMIERZ LEWICKI
« Ł O W H " ¥  S  K  Ł  A  I »  S » S ,A  « . H , K ' ł  I

wMm,silłi i towarów
w e  L w o w i e ^  u l *  T r y b u n a l s k a  I*  © *

Z a l o ż e i s y  w  1 8 4 5

p o l e c a  d o  u p i ę k s z a n i a  o g r o d ó w

K U U E :  I b a i t i e

szklanne zwierciadlane 
w różnych wielkościach i kolorach.

■ Urzędom, kaneelaryom, prywatnym itp. 
poleea się w eelu oszczędzenia czasu i tru-

■ du, sporządzoną przez urzędnika kolejo­
wego Szczepana B ernard! i zupełnie 
dokładną wielką [4530 8-10]

El Tabelę mnożenia. 51
■ Cena takowej jest tak niska, iż rzeczywiście 

szkodaby było, gdyby takowa nie znajdowała 
się w domu pod ręką._ Za przesłaniem 35 

H  ct. w. a. w markach listowych lub przeka- 
zem pocztowym pod adresem wynalazcy do 

I  Losonez [na Węgrzech] przesyła się ten po- 
żądany i użyteczny podręcznik franco.

toy typka, pry****, ttmjpg, 
krotły,

wynruty na a*fśeń*«A cittim ■ECZESIA .; porotłych wlotami, hemoroidy, tirid tem : chroniemt
; leczą »ię przez utycie MAŚCI HASKOBNBl 
i (fcUttb t&nfflm) prsygotowiuaę prze* Pan* MOUlll 
łptekftrza 80, nile® Louto-l©-Gi*nd, w Faryt l

s kewie, w aptel _
( t Wij zalew* ki egc

P u j t i .
._   _________ur; w Kii
Truussyófkiego, Redy*

W Lwowie, w aptoc_ P. MikolaMba ; j r  K g  |

M A  T T O M I E C r O

ŹELAZN0- ™ - « „

F r a n c e n s b a d u .

z bagniska 
Soosinoor

koło

(3384 12-

Fabryka Korków
03

X
*

•rt

L. J. Malewski
I c w r e i w w ' ,  

u l. D on iin ik ań sk a  1. 5.
poleca swą f a b r y k ę  k e i k d w  do
beczek i butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakotoż drzewo korkowe 

i koła do mielenia jagieł.
(8 1 7 -12 )

założona w r. 1877.
na prowiueyi na jakąkolwiekC h orym  bądz chorobę o r g ń n ó w

p ł c i o w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonyeh moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuraeyę w drodze korespondeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun - 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie]

Specjalista choro!) płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralna upławy, patologiczne wy- _ 
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tućhież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodośei jak niedokrewnośó, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funheyi 
płciowej (impoteneyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „B. DŹION 
ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną poeztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
cyonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. [2641 23 - 32]

h n r a e y fn ą  18811
poleca r z e c z y w i ś c i e  dobrą

H E R B A T Ę

Zastępuje zupełnie UBIT* K Ą P I E L E  B Ł O T A E .
Środek do sporządzenia kąpieli żelaznych i solnych.

H e n r y l t  J l a i t o n i ,  w  F r a f i c c u s l h a d ż f e ,  W i c d u l n ,  K a r l s b a d z i e ,  
B u d a p e s z c i e  i  G i c s s l m ^ e l -  F u c f c s t e i w .  (4533 2 -8)

r o s s y j s k ą

Izydor WohS
K A N T O R . W Y M IA N Y  I

właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
15 lat istniej, w e  L w o w i e ,  Sykstuska 6.

[4057 9—?]

e. k. nprzyw. galie. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
w

t Dr. A. M A J E W S K I E G O  
* Z a k ł a d

J wodoleczniczy
J w e  L w o w i e  (w Kisielce)

otwarty przez cały rok,

j e  A. sisj^a_*atetóiLa*,J«i
z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

♦
i

y 5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne,
ł  które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. jgg 

z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- U

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzę- i 
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, T 
która się odbywa od 6—8 godziny rano y  
i od 4—6 godziny po południu pod nad- ^  

zorem lekarza. X
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe i 

i 'Dusze dla szerszej publiczności,
.'3501 1 3 -? ) ę

pilarnyeh kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w ty m że  k an - 
Si,-. to rz e  do  n a b y c ia .— W s z y s th ie  p o le ce n ia  z p ro w in cj i  w y k o n u ją  s ię  bez* ||

zw łoeznłe po k u rs ie  d zien n y m  bez d o lic z a n ia  p ro w izy i.
M  -  .. _  _ . (4275 3 -  ?) yr&

r Vft*.. ) ' ■ _. I
t f  ... i . ......

O u L fJ O f  pOAhHHM O - K p tĄ H T M O f 3 a E f Ą f N i e  Ą / \A  S N u m ^ H

H la b K O B IIM h l.

L. 513.

Konkurs,
3—3)

K u c h n i e  n a f t o w e  doskonałej kon-
strukcyi o

lnym otworze i 1 płomieniu po zł 2 50 i 3 20 
1 „ i 2 po zł. 3.50 i 4.20
2ch otworach i 4 płomień, po zł. 7.— 
N aczy n ie  e m a ilo w a n e  t ło c z o n e  

tylko w najlepszym gatunku i możliwie 
nizkich cenach, oraz wszelkie potrzeby 
kuchenne i domowe.

W y ro b y  n ożow n icze z pierwsz- rzęd­
nych fabryk j. t.: Noże stołowe, kuchenne, 
scyzoryki, brzytwy, maszynki amerykań­
skie do s trz y ż e n ia  b y d ła  po zł. 3.20.

Wszelkie przybory do robA t p iłecz-  
Icow ych, to rn ie ry  z litografow i*- 
nern i w z o ra m i, nowość bardzo efekto­
wna, odbicie po wycięciu zostaje i pociąga 
się lakierem, — oraz skład wybornej h e r ­
b a ty  ch iń sk ie j po zł. 2, 3, 4 i 5 za ‘/a kl. 

p o l e c

Antoni Halski
h a n d e l ż e la z n y

p la c  H a l ic k i  1. 1 (obok składu cygar 
speeyalnych).

[4244 9-24]

Celem prowizorycznego obsadzenia po­
sady sekretarza Wydziału Rady powiatowej 
podhajeekiej rozpisuje się juniejszem konkurs, 
a to pod następującemi warunkami:

1) Petent ma się wykazać ukończone - 
mi studiam i prawniezemi, odbytem i egzami­
nami państwowymi i praktyka adm inistra­
cyjną. Pierwszeństwo będą mieć petenci, 
wykazujący się złożeniem praktycznego e- 
gzaroinu politycznego.

2) Ma się wykazać znajomością obu 
języków krajowych, i języka niemieckiego.

3) Co do wieku nie ma mieć nad lat 40,
4) Płaca wynosi 800 złr., dodatek na 

pomieszkanie 200 z łr ,  i 3 kwinkwenia po 
200 złr.

5) Posada nadaną będzie prowizorycz­
nie na lat 3, które do kwinkwenium w ra ­
zie stabilizacji wliczone zostaną. ,

6) Uboeznemi zajęciami nie wolno za j­
mować się sekretarzowi Rady.

7) Podania należycie instruowane wnieść ] 
należy do Wydziału powiatowego najdalej 
do 15 sierpnia 1885 włącznie.

Z Wydziału Rady powiatowej
W Podhajcach. 15 lipca 1885.

2000 3p. 
7000 „

riptl 1 ’OM’k /\C>COB4HYH, KklUIIIEACK 4 1 W/tA 1 s85 r. K’k npHCSTfTKIH Ta. PfHfa, 
raKO .uacTSnaioijiaro i(. k. NOTapiSca T a IUfMtaoBCKaro, b u h a tm  H3 "k noatea cadt- 
A8ku|ji6 HOMfpki :

no lO O O  3ap.
GfpiA 2874 Hp. J, 6 1 ........................................................................

„ 1875 „ 36, 54, 58, 69, 76, 81, 8 8 , ..........................................................
n o 5 0 0  3 p.

GfpiA 1874 Hp. 24, 61, 7 1 ....................................................................................
1875 „ 28, 47, 52, 55, 73, 77, 106, 114, 127, 129, 136.
1876 „ 5, 11 .......................................................................................
1877 „ 8, 20, 55, 75, 76 .......................................................................

n o 1 0 © 3 p.
GfpiA 1674 Np. 3, 19, 21, 56, 64, 66, 97, 98, 153, 161 

„ 1875 „ 12, 17, 48, 69, 1?1, 126, 127. 137, 142, 160, 169, 189, 200,
2 aj ,  222, 224, 228, 230, 241, 265, 275, 276, 280, 287 296,
350, 373, 384, 394, 396, 399, 427. 435, 485 .

„ 1876 Np. 1, 3, 7, 29, 54, 66, 79, 91 ...............................................
„ 1877 Np. 5, 23, 42 . . .  .
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11
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1500 3p.
5500 „ 
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2500 „
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3400
800
300
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a h c tu  OKiparo poakniiMo-KpfĄHTHOro 3aBfĄfHA ą a a  raani^m  h llbKOKHiiki:

FARBY
do malowania

d a c h ó w !
w najlepszej jakości, tarte w  podwój­
nie gotow anym  pokoście, dostarczają 
do każdej stacyi kolejowej fran-
ko, taniej jak każda konkurencja!

Hibner & Hanke

© O ® © © C »S900f9O © 00 
O O©

S z e m a t y z m

Królestwa (M ie j  i 1 Lodomeryi 
% W ieikiem  Ks, Krafeowekiem

£ S n a  r o k

1885
nabyć można po cenie 3  *s’ł .  t tO  c t .  

•y? w ekspedycyi
M  „ G A Z E T Y  Ł W O W 8 X IE J “ 

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  al» 
HU  e t . ,  z których przypada 10 et. 
na opakowanie i list frachtowy.

$  S z e iu a ly m  p ra e s y ła m y
"ty lk o  r.n u iszczen iem  n a le ż y to -  
śc i e ? 6 ry . Z a  p o b ra n ie m  a s i e -  

j/| żytośiei n ie  p rz e s y ła n i}  S re m a -  
( 1, f f z m u ,

we Lwowie B ynek-1.^ t ;  t ł * X M S O  * t t O O Q  O & O i

no 1 . 0 0 0  3p.
GfpiA 1874 Np. 12 (1), 33 (V).

„ 1875 „ 14 (X), 63 (III).
no 5 0 0  3 p.

GfpiA 1874 Np. 26 (IX), 40 (VIII), 56 (V)
1875 „ 4 (X), 21 (VI), 30 (X), 43 (III), 74 (IX), 79 (V), 94 (X).
1876 „ 21 (X).
1877 „ 4 (X), 7 (V), 23 (X>, 24 (X).

no l O O  3p.
GfpiA 1874 Np. 10 (VII), 11 (X), 34 (III), 46 (V), 58 (X), 103 (VI), 114 (VII) 132 (Vfl).

1875 „ 13 (VI), 28 (VI), 46 (VIII), \ U  (IX) 147 (X), 151 (IX), 155 (X) 164 (X),

11
11

11

11 J ” \ » w  \ T  ̂Y * Ł 1 \ ł‘a79 ł 1 00 lAj J 03: t AL
168 (VIII), 175 (III), J81 (IX), 204 (111), 214 (VIII), 244 (VI) 249 (VII) 
311 (X), 327 (X), 349 (VII), 352 (II), 356 (X) 362 (IV), 374 (X),

1876

1877

387 (V), 400 (IX), 413 (IX), 434 (IX).
„ 31 (IX), 33 (X), 49 (VII), 60 (IX), 65 (IV), 69 (VI), 100 (VI), 102 (V), 

116 (VI), 117 (X), 123 (X), 138 (VIII), 133 (X).
„ .13 (VII), 27 (X), 52 (IX). •

P hMCKIA HH^pkJ, I10CT<tBAfHHklA B’k CKOEK̂ Ck OSHAMaiOTTy :
I. IlAATNklH AHA II fipOUfHTb*6TCA 110 AfHK l rCl MHKapA 1876
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